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lo 066 Zwolenników letin 


w Siolicy Zw. Radzieckiego 


MOSKWA. PAP. W czwartek o godz. 5 po południu w sali Ko- 
lumnowej Domu Związków Zawodowych w Moskwie odbyło się 
otwarcie Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju. , 


Dom Związków Zawodowych 
tonie w czerwieni sztandarów. W 


sali Kolumnowej nad stołem pre-| 


zydialnym widnieją portrety Leni 
na i Stalina oraz napis: „Obrona 
pokoju — to sprawa wszystkich 
narodów świata“. 

Tysiąc kilkuset delegatów, przy 
byłych ze wszystkich zakątków 
ZSRR, szczelnie zapełnia wspania 
łą salę. W Prezydium zajmuje 
miejsce przewodniczący Komitetu 
Przygotowawczego Konferencji, 
członek Akademii Nauk prof. Gre 
kow w towarzystwie swoich za- 
stępców, znakomitych pisarzy — 
Aleksandra Korniejczuka i Kon- 
stantego Simonowa. 

Zagajając Konferencję, prot. 
Grekow wita serdecznie delegatów 
oraz gości zagranicznych. Mówca 
stwierdza, że wszystkich przyby- 


łych na Konferencję łączy jedna 


myśl — myśl o zapewnieniu poko 
ju na całym świecie. Zebraliśmy 
się tutaj dla wspólnej wymiany 
myśli, by wspólnymi siłami przy- 


czynić się do zwycięskiego zakoń- 
czenia walki o pokój. 

Demaskując oszczerstwa impe- 
rialistycznych podżegaczy wojen- 
nych, pomawiających Związek Ra 
dziecki o wojownicze zamiary, 
prof. Grekow oświadcza wśród 
burzy oklasków: „Nie ma wśród 
ludzi radzieckich ani jednego czło 
wieka, który by nie popierał cał- 
kowicie konsekwentnej pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego*. 

Po omówieniu twórczej, kon- 
struktywnej pracy narodów Związ 
ku Radzieckiego, prof. Grekow 
podkreśla w konkluzji, że wysiłki 
wszystkich uczciwych ludzi skie- 
rowane muszą być ku temu, by 
sparaliżować zakusy podżegaczy 


wojennych. 
Wśród powszechnej  owacji, 
prof. Grekow ogłasza Wszech- 


związkową Konferencję Zwolenni 
ków Pokoju za otwartą. 

Następnie delegaci jednomyśl- 
nie wybrali kilkudziesięcioosobo- 
we Prezydium. 


kim dzieciom wsi i miast, 


zbędnego. 


—J każdym rokiem naprzód 


Przed rozpoczęciem każdego roku szkolnego, mnożą się wypo - 
wiedzi ludzi interesujących się niejako z urzędu sprawami szkolnic- 
twa i oświaty; szkół i oświaty dla mas; 
Stwierdzenie, 
i szkoła są dostępne, może uchodzić 


szkół dostępnych wszyst- 
że dla wszystkich nauka 
w opinii czytelnika za coś 


A jednak? A jednak warto przypomnieć, że przecież tak niedaw- 
no jeszcze, bo w roku 1939, blisko milion dzieci nie znajdowało miej 
- sca w szkołach, gdy równocześnie kilka tysięcy młodych nauczycieli 
poszukiwało długo możności pełnienia funkcji społecznych, do któ - 
rych zostali przygotowani i mieli powołanie. W końcu rozsypali się 
wśród innych zawodów, a dzieci, głównie wiejskie, zdobywały „edu 
kację* podczas pasionki... 

Porzućmy jednak te ponure wspomnienia, mając przed sobą wy- 
powiedź wiceministra oświaty, prof. H. Jabłońskiego, która w krań- 
cowo przeciwnym świetle obrazuje stosunek Państwa Ludowego 
do najważniejszego bodaj w okresie pracy pokojowej zagadnienia, 
bo do oświaty. 

Cóż mówią cyfry? Oto w nowym roku szkolnym przekroczy- 
my liczbę 23.000 szkół podstawowych. Stanie w niej do pracy 
A 3.000 nauczycieli więcej. Liczba uczniów, tylko w szkołach 
siedmicklasowych, wzrośnie do 250.000 Ilość liceów przekroczyła już 
stąn przedwojenny. 

Dla kogóż są te szkoły? Przede wszystkim dla dzieci chłopów 
i robotników. To jest ta wielka i pocieszajaca prawda. Bo przed 
wojną mogło dostać się do szkoły, zwłaszcza średniej, tylko dziecko 
rodzica, posiadającego pieniądze. Jakże bowiem mogło to spotkać 
dziecko wsi lub proletariusza miejskiego, gdy trzeba było płacić 
i za szkołę i za „stancję“ dla Syna, czy córki. 

Dziś korzysta już z samych tylko internatów, organizowanych 
przy liceach pedagogicznych 13.000 słuchaczy, pochodzenia chłop- 
sko - robotniczego. A cała sieć burs i poważna liczba stypendiów 
ma na celu umożliwienie nauki pozostałym. 

Oto krótki wycinek z wypowiedzi prof. H. Jabłońskiego. Za 
nim przyjdą wypowiedzi innych ludzi. Doniosła sprawa upowszech 
nienia oświaty w Polsce ukaże sie wówczas w świetle ogromu wyko- 
nanej pracy, w pełnych z góry zaplanowanych wymiarach, Będzie- 
my niewątpliwie pilnie śledzić rozwój naszego szkolnictwa, bo żad- 
na chyba inna dziedzina nie interesuje społeczeństwa tak, jak spra 
wa jego oświaty. Ona bowiem, dzieki dobremu szkolnictwu i rze- 
telnej pracy nauczycieli, prowadzi do kultury tak aurkowei iÀ: i ma- 
terialnej mas narodu. F. Św. 


Z kolei, wśród burzliwej owa: 
cji, wybrano Prezydium hongro- 
we, do którego powołano Biuro 
Polityczne KC WKP(b) z Genera- 
lissimusem Stalinem na czele. 

Prof. Grekow zaprasza do Pre- 
zydium przewodniczących delega- 
cji zagranicznych, przybyłych na 
Konferencję, m. in.: dziekana ka- 
tedry Canterbury Johnsona i prof. 
Crowthera (Anglia), przedstawicie- 
la postępowych kół USA, prof. 
Dubois, członków Stałego Komi. 
tetu Obrońców Pokoju w Paryżu 
— przedstawiciela Francji Gabrie 
la d'Arboussier j przedstawiciela 
Włoch Pietro Nenni, przedstawi- 
ciela Polskiego Komitetu Obroń- | 
ców Pokoju — prof. Dembowskie 
go i innych. 

Ukazanie się zagranicznych go-| 
ści w Prezydium sala mika 


długotrwałymi, serdecznymi okla 
skami. 

Po wybraniu sekretariatu, za- 
twierdzono porządek dzienny, na 
który składa się: 

1) Referat zastępcy sekretarza 
generalnego Związku Pisarzy Ra: 
dzieckich Mikołaja Tichonowa. 

2) Wybór Radzieckiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju. 

W swoim referacie Tichónow 
nawiązał do Manifestu Światowe. 
go Kongresu Pokoju w Paryżu, 
podkreślając, że zebrani w tej sa- 
li : przedstawiciele wszystkich 
warstw narodu radzieckiego ogar 
nięci są jednym pragnieniem — 
zdecydowanej walki w obronie po 
koju. 

Po referacie Tichonowa i krót- 
kiej przerwie, s SH się prze 
mówienia delega 


C ODZ2I 


Ej 


I my w Hadze 


NNE 


| w Moskwie 


MOSKWA. PAP. Bawiące w 
Moskwie na gościnnych wystę- 
pach polskie zespoły amatorskie 
pieśni i tańca ludowego chłopów 
z Suchodołów, Szamotuł i Łaska 
pozyskały wielką popularność nie 
tylko wśród publiczności, zwiedza 
jącej wystawę polskiego przemy- 
su lekkiego, lecz również wśród 
szerokich rzesz ludności moskiew: 
skiej. 

Poza systematycznymi występa 
mi na wystawie polskiej, zespoły 


CWŁOPÓW 


w bow. 14h EWY S 5 ZŁ. 
s 


Występy polskich zespołów lutowych 


nych parkach moskiewskich i w 
klubach robotniczych. 

24 bm. chłopi polscy wystąp'li 
w położonym w pobliżu Moskwy 
wielkim ośrodku przemysłowym 
Podolsku. 26 bm. odbędzie się kon 
cert zespołów polskich w centra|- 
nym domu Czerwonej Armii w 
Moskwie. Na 27, 28 i 29 bm. zapo 
wiedziane zostały występy pol 
skiego zespołu na letniej estra- 
dzie parku Ermitaż. 

Prasa moskiewska poświęca pol 
skim gościom liczne wzmianki 
utrzymane w nader serdecznym 


polskie daja także koncerty w licz: tonie. 


/ 


Hoata sprzedaje Indonezję 


aneic=camecykańskim imperisiisiom 


HAGA. PAP. Jak już donosiliś- 
toczą się obrady 
tzw. konferencji „okrągłego sto- 
tu“. 

Dziennik „De Waarheid" poda- 
je, że przedstawiciele amerykań- 
scy w Hadze ujawniają wielką 
aktywność. Amerykanie — pisze 
dziennik — pragną przy pomocy 
konferencji „okrągłego stołu“ włą 
czyć Hattę i jego zwolenników do 
wojennego południowo - wschod- 


niego bloku Azji pod kierownic: 
twem Waszyngtonu. W dalszym 
ciągu dziennik podkreśla, że mię 
dzy holenderskimi, angielskimi i 
amerykańskimi imperialistami to 
czy się ostra walka o Indonezję. 
Każda z tych trzech grup impe 
rialistów — pisze dziennik — pra 
gnie za pośrednictwem konferen- 
cji „okrągłego stołu“ otrzymać 
gwarancję na przyszłe zyski na ra 
chunek narodu indonezyjskiego. 


imponująca manifestacia młodzieżowa 


iw Budapeszcie 


BUDAPESZT. PAP. Stolica Wę 
gier była wczoraj wieczorem wi- 
downią imponującej manifestacji 
młodzieży ludów, walczących 0 
wolność i niepodległość narodo- 
wą. W manifestacji wzięła rów- 
nież udział postępowa młodzież 
krajów imperialistycznych oraz 
modzież krajów wyzwolonych. 

Na głównych ulicach miasta 
ruch kołowy całkowicie ustał. Ze 


wszystkich stron barwny i niekoń 
czący się korowód młodzieży cią- 
gnął w kierunku góry Gellerta 
Podążała w strojach narodowych, 
entuzjastycznie witana przez nie- 
zliczone rzesze mieszkańców Bu- 
dapesztu, młodzież Indonezji, mło 
dzież Burmy i Indii, młodzież Paki 
stanu, Cejlonu, Iraku, Syrii, Liba 
nu, Algeru, Egiptu i Afryki Po- 
łudniowej. Owacyjnie witano de- 
legację młodzieży chińskiej oraz 
młodzież Grecji i Hiszpanii, 


Drugi dzień obrad plenarnego posiedzenia / 


Zarządu Głównego Związku Samopomocy Ghłopskiej 


-= Na wstępie drugiego dnia obrad plenarnego posiedzenia Zarządu 
Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej, wiceprezes Dumań- 
ski wygłosił referat na temat aktualnych zagadnień gospodarczych 


wsi. 


Szczególnie dużo miejsca po- 
święcił mówca sprawie organizo- 
wania gromadzkich grup planta- 
torów i hodowców. Grup tych 
zorganizowano dotychczas w ca- 
łym kraju ponad 42 tys. z liczbą 
przeszło 760 tys. członków. 


Prezes Zarządu ZSCh woj. po- 
znańskiego w złożonym sprawo- 
zdaniu podkreślił, że w woj. po- 
znaúskim coraz bardziej wzrasta 
aktywizacja szerokich rzesz lud- 
ności wiejskiej. W ciągu I półro- 
cza br. wstąpiło do ZSCh w woj. 
poznańskim 24 tys. nowych człon 
ków, w tym 8 tys. kobiet. 


Podobnie przedstawia się sytua 
cja w woj. szczecińskim. Ze złożo 
nego sprawozdania wynika, że 
zorganizowano już 90 proc. plano 
wych grup producentów. 

Nad wygłoszonymi  referatami 


podjęto ożywioną dyskusję. Szcze- 
gólnie dużo miejsca w dyskusji 
poświęcono zagadnieniu uspraw- 
nienia pracy w gromadzie, wysu- 
wając szereg konkretnych wnio- 
sków w zakresie uaktywnienia 
gromadzkich kół ZSCh. 

Wielu dyskutantów zajmowało 
się rozwojem spółdzielczości pro- 
dukcyjnej na wsi. Szereg mówców 
wysuwał konieczność jak najszer- 


szego korzystania z doświadczeń i 
osiągnięć radzieciłej gospodarki 
rolnej. Sprawa dalszego zacieśnie- 
nia łączności miasta ze wsią była 
ośrodkiem wielkiego zaintereso- 
wania. Padło też dużo głosów, wy 
rażających oburzenie z powodu 
ostatnich uchwał Watykanu. Pod 
kreślono słuszność dekretu Rzą- 
du o wolności wyznania i sumie. 
nia, który bierze w opiekę zarów 
no wierzących jak i niewierzą- 
cych. 


Obrady trwają. 


Powrót polskiej delegacji rządowej 


z Bukaresztu 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych powróciła 
z Bukaresztu delegacja Rządu RP 
z ministrem Henrykiem Świątkow 
skim na czele. Powracającą dele- 


browski. 
basador Rumunii 


gację witali na lotnisku dyrektor 
Dep. I MSZ Wiesław Sobierajski 
i dyrektor Dep. III dr Tadeusz Że 
Obecny był równ.eż an: 
w Warszawie 
Athanase Joja w otoczeniu człon- 


ków ambasady. 


Na szerokim świecie 


Czytelnicy nasi pamiętają zapewne 
bohaterski strajk robotników rolnych w 
br. Strajk ten trwał 5 tygodni. Ani głód 
ani terrór stosowany przez obszarników 
i ich wiernego obrońcę — rząd de Ga 
speriego — nie zdołały złamać woli 
sirajkujących. Zwartość organizacyjna 
i zespolenie mas pracujących, zmusiły 
reakcję do odwrotu. Wielcy obszarnicy 
musieli zgodzić się na zaspokojenie za- 
sadniczych postulatów postawionych 
przez robotników rolnych., Realizacja 
tych postulatów polepszy sytuację wiel- 
kich mas ludzi, którzy żyją w straszli- 
wej nędzy i niemal poza nawiasem pra 
wa. 

Radziecki publicysta W. Ninin na ten 
temat pisze tak: „Trudno na razie prze 


edia chłopów wio 


widzieć, jak dalece obszarnicy ł rząd, 
będą lojalnie wypełniać warunki poro- 
zumienia. Nie ulega wątpliwości, że ma 
8y pracujące wsi pod kierownictwem | 


Dalei Ninin podaje garść infermacji, 
ilustrujących dotychczasowe położenie 
mas chłopskich. Jak zobaczymv poniżej 
położenie chłopów włoskich jest bardzo 
ciężkie. 


Na ogólną liczbę 2,5 miliona robotni- 
ków rolnych przeszło połowa stale po- 
zostaje bez pracy, inni są zatrudnieni 
przeciętnie po 6 dni na miesiąc. W każ 
dej chwili gospodarz może fornala wy- 
rzucić względnie oddać pod sąd. 


=D => 


Czwarty dzień procesu 


przeciwko zbrodniarzom 


W czwartym dniu rozprawy ze- 
znawał w dalszym ciągu osk. Łoziń- 
ski. Uzupełniając wyjaśnienia obu 
współoskarżonych, dotyczące morder 
stwa dokonanego na trzech Pola - 
kach w miejscowości Rudziszki, Ło 
ziński stwierdza, że akcja ta przepro 
wadzona była na polecenie Niem- 
ców. Oddział „Cecylia“, który doko- 
nał rewizji, a następnie przepro- 
wadził egzekucję, wyposażony był 
w niemieckie przepustki. Po przy- 
byciu do Rudziszek cała grupa, w 
skład której wchodzili również o- 
sikarżeni Łoziński i Subortowicz, m 
ła się do niemieckiej „Ortskomendan 
tury“, gdzie miejscowy komendant | 
przydzielił im furmankę oraz wyde-: 
legował do tej. „akcji“ 2 podofice- | 
rów - niemieckich. Aresztowanych | 
wyprowadzono do lasu i tam Majew 
ski. i Kondratowicz wystrzałami Z 
pistoletów w tył głowy pozbawili ich 
zycia. | 
“W dalszym tóku zeznań oskarżóńy 
usiłuje dowieść, że osobiście nie zbie 
rał nigdy informacji o polskich dzia 
łaczacn postępowych i partyzantce 
radzieckiej, w celu dostarczznia tych 
meldunków Niemcom. Utrzymywa- 
nie w stałej ewidencji nazwisk dzia 
łaczy lewicowych — "oskarżony tłu- 
maczy wykrętnie „obowiązkami służ 
bowymi', przyznaje jednak, że Głę 
bocki, rozporządzający siatką wywia 
dowczą około 100 osób, informacje | 
tego rodzaju przekazywał Niemcom. 


DU. Y KTORE 31. "u m SSD 50 


Zeznania Łozińskiego dotyczące a-; 
resztowania Katza i jego rodziny. 
oraz odnoszące się do wypadku za- 
trzymania oddziału „Cecylia“ przez 
policję litewską i zwolnienie ich na 

erwencję „Abwehrstelle", BE | 
wają. się z wyjaśnieniami, złożonymi | 
poprzednio przez Subortowicza i Mil | 


= KULTURA i SZTUKA 


() Zespół bawikcej w Łodzi na 
cianych występach? Opery Sląskiej wy- 
stąpił dwukrotnie z koncertem solistów, 
orkiestry i chóru w halach fabrycznych 
przed wielotysięczną rzeszą słuchaczy 
robotników łódzkich. 


Na rozpoczynające się dn. 28 bm. 
w Weimarze uroczystości ku czci Goet 
hego, w związku z 200 rocznicą urodzin 
wielkiego poety, udała się delegacja 
Związku Literatów Polskich w osobach 
Leona IŚruczkowskiego i Adama Wa- 
żyka. 
(Y W najbliższych dniach przybywa 
do Warszawy zespół artystyczny Opery 
Sląskiej, który na inaugurację Miesią- 
ca Odbudowy Wórszawy da w Państw. 
Teatrze Polskim „Wieczór arii i pieśni”. 
Dochód z koncertu przeznaczono na o! 
budowę Warszawy. 
(Y Pracująca od roku przy badaniu 
wykopalisk starego podgrodzja  gdań- 
skiego ekipa działu prehistorń Uniwer- 
sytetu Łódzkiego natrafiła nad brze- 
giem Raduni na pozostałości dawnego 
zamczyska słowiańskiego, zaś w sąsiedz 
twie znaleziono szczątki dawnych zabu 
dowań miejskich. Prace przy badaniu 
odkrytych obiektów trwają, przynosząc 
każdego dnia nowe cenne odkrycia. 
EnO LC (RÓW OOOO 
Str. 2 „DZIENNIK LUDOWY“ Nr 232 
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2 grupy »Gecylid« 


wida. Również odnośnie maltretowa= 
nia i przekazania gestapo członków 
ZPP: Borysiewicza i długoletniego 
działacza antyfaszystowskiego — Na 
mysłowskiego, Łoziński potwierdza 
zeznania współoskarżonych. 


W następnej części zeznań Łoziński 
mówi o próbach opanowania Wilna 
przez oddziały AK w momencie zbli 
żania się frontu. Ówczesny komen - 
dant okręgu AK „Wilk“ otrzymał 
drogą radiową od rządu londyńskie 
go rozkaz opanowania Wilna w mo- 
mencie wkraczania Armii Czerwo - 
nej. Było to konsekwencją prowa- 
dzonej poprzednio przez dowództwo 
AK i delegaturę rządu londyński:e- 
go polityki, opartej na „teorii dwóch 
wrogów“. Chciano w ten sposób 
wywołać fałszywe wrażenie, że Wil 
no oswobodzone zostało samodziel - 
nie przez Armię Krajową. Akcja ta 
nie doszła jednak do skutku, po- 


/ nieważ. -Nięmcy. otrzymali posiłki 1, 
'ustąpili dopiero pod nąporem Armii 


Czerwonej. Wobec tego rząd londyń- 
ski polecił „Wilkowi* podjęcie roz- 
mów z dowództwem Armii Czerwo- 
Jasne 'jest, że rząd londyński! 
nie dopuści, aby AK-owcy wstąpili 
do Odrodzonego Wojska Polskiego, i 
rozmowy zostały przerwane. 


Po wyzwoleniu Łoziński wyjechał 
do Warszawy, aby z polecenia ów- 
czesnegą komendanta AK, Olechno- 
wicza nawiązać kontakt z komendą 
główną AK w Warszawie. Otrzymał 
on przed wyjazdem fałszywe doku - 
menty i dolary. 


W Warszawie oskarżony nawiązał 
na nowo łączność z członkami gru- 
py „Cecylia“. W tym czasie jeden z 
oficerów „Cecylii“, Augustowski Z0- 
stał rozpoznany przez jakiegoś by- 
łego członka AK, Wydał on nieja- 
kiemu „Rolandowi* rozkaz złikwido 
wania tego człowieka i w celu wy- 
konania „wyroku“ zwrócił się 0 
pomoc do oskarżonego. Łoziński wy 
delegował swego podwładnego Szos 
taka, zaopatrując go w dwa pistole- 
ty. „Roland“ i Szostak zamordowali 
owego AK-owca i usiłowali zabić 
jeszcze innego AK-owca. 

W czasie tej drugiej zbrodni „Ro- 
land“ zginął. 
Rozprawa trwa. 


Ludowego 


CGL osiągnęły znaczny sukces. Wiele | 
znaczy fakt, że uznano ich postulaty”. 
l 


Wystawa polska w Moskwie 
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Min. spraw wewnętrznych, 


tan 


Scelba, 
wprowadził na terenie wsi reżim policyj 
ny i terrorystyczny, jak za czasów Mus 
soliniego. W ciągu ostatnich kilku mie- 
sięcy policja i obszarnicy zabili G chło. 


pów, kilkadziesiąt osób odniosło rany, 
a setki aresztowano. 


Sytuacja dzierżawców oraz drobnych 
rolników nie jest lepsza od sytuacji for 
nali, gdyż całe włoskie chłopstwo pra- 
cujące żyje w skrajnej nędzy, odczuwa 
straszliwy głód ziemi, dusząc się w at- 
mosferze przeżytków feodalizmu. 


Według danych Włoskiego Narodowe 
gu Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego 
Włochy liczą 8,8 miliona małorolnych 
chłcepów, posiadających łącznie 6,7 mi- 
liona hektarów gruntu. Zaś 712 tysięcy 


obszarników włoskich skupia w swych)! 


MOSKWA. PAP. Pierwsza wy- 
stawa polskiego przemysłu lekkie 
go w Moskwie cieszy się coraz 
większym powodzeniem wśród 
najszerszych rzesz mieszkańców 
stolicy radzieckiej. 

W ciągu ostatnich trzech dni, 
nie bacząc na słotę, przez pawilo 
ny wystawowe przewinęło się 
przeszło 23 tysiące osób. Ogółem 
od chwili otwarcia wystawy zwie 
dziło ją dotąd przeszło 46 tysiecy! 
osób. 


Wa cieszy się coraz większym powodzeniem 


23 bm. zwiedził wystawę zna: 
komity pisarz i publicysta radziec 
ki Ilia Erenburg z rodziną oraz 
znany pisarz Lidin. 

Goście radzieccy wyrażali za- 
chwyt zarówno dla eksponatów, 
jak i dla estetycznych wnętrz pa- 
wilonów wystawowych. 

Ilia Erenburg zamieścił w księ 
dze pamiątkowej wypowiedź na- 
stępującej treści: „Cieszę się z suk 


Przygołowania do przeprowadzenia 


Narodowego Spisu 


W celu stworzenia należytych 


rękach 14,9 miliona hektarów. W ten | podstaw do przeprowadzenia Na- 


sposób prawie 9-milionowa masa bied- 
nego chłopstwa posiada zaledwie 6,7 mi 


liona hektarów ziemi, czyli na jedno go | uchwałę, 


rodowego Spisu Powszechnego w 
1950 r., Rada Ministrów powzięła 
która ustala terminy 


spodarstwo chłopskie przypada przecięt: orac przygotowawczych. 


nic nie wiele więcej, niż pół hektara. 


Na południu Włoch widzimy jeszcze 
bardziej rażące dysproporcje. Na Sy- 
cylii, Sardynii i na południu Półwyspu 
Apenińskiego, całe prowincje są w isto- 
cie ogromnymi folwarkami magnatów 
obszarniczych. Do nich też faktycznie 
należy cała władza w tych rejonach. 
Tak na przykład rodzina hrabiów Pa- 
voncelli z Apulli, prowincji, która liczy 
100 tysięcy chłopów małorolnych i bez- 
rolnych, —— skupia w swych rękach po- 
siadłość o łącznym obszarze 50 tysięcy 
hektarów. 


W południowych Włoszech sytuacja 
wiejskich mas pracujących jest stosun 
kowo najgorsza. Do dziś ściąga się tam 
m. in. podatki zachowane od wieków 
średnich, np. podatek od drzwi i okien, 
podatek od zaprzęgów itp. Wszystko 
przypomina tu iście feodalny ustrój. 


Biedota wiejska gnieździ się w nędz- 


nych lepiankach i ruderach, a żywi się. 


prawie. wyłącznie. bobem- i kukurydzą, 
gdyż zmuszona jest, by związać koniec | 
z końcem, wyzbywać się innych, bar- 
dziej wartościowych upraw, wyhodowa 


mych własnymi rękami. 


Dlatego wieś włoska jest w stanie 
ciągłego wrzenia i zaciętej walki, stano 
wiącej jedno z ogniw ogólnej walki wło 
skich mas pracujących. 


Nic więc dziwnego, że dwumiliono- 
we rzesze włoskich robotników rolnych 
proklamowały strajk, solidarnie popar- 
ty przez chłopów mało i Średniorolnych 
oraz robotników fabrycznych, straik 
który był protestem przeciwko uciskowi 
ze strony obszarajłów i rządu. Pomimo 
wywalczenia pewnych elementarnych 
praw, sytuacja na wsi włoskiej nie ule- 
gła istotnej zmienie. W dalszym ciąga 
robotnik rolny i chłop znajdują się w 
niewoli obszarników. Stan ten można 
nazwać =- tragedią chłopów we Wto- 
szech. 


Do dnia 15 kwietnia 1950 r. spo 
rfądzony będzie wykaz budynków 
(nieruchomości) oraz wykaz go- 
spodarstw rolnych. Do dnia 1 ma 
ja 1950 r. przygotowany zostanie 
wykaz miejscowości. 

Główny Urząd Pomiarów Kraju 
przeprowadzi do dnia 1' września 
1950 r. prace związane z ustale- 
niem powierzchni gmin miejskich 
i więjskich. 

Wobec głębokich przemian go- 


spodarczych i politycznych, dane) 


spisów przedwojennych straciły 
swą aktualność i przydatność dla 
potrzeb planowania 


cesów drogich przyjaciół pol 
skich“. 

Przeprowadzenie Narodowego 
Spisu Powszechnego w r. 1950 


jest niezbędne dla uzyskania da- 
nych dotyczących stosunków de- 
mograficznych, struktury społecz- 
nej i zawodowej ludności, stosun 
ków mieszkaniowych oraz danych 
z dziedziny ogólnej struktury go- 
spodarczej. Wymagają tego wzglę 
dy planowania gospodarczego i 
administracji państwowej. 

Narodowy Spis'.Powszechny w 
1950 r. obejmie: spis ludności i za 
wodów, mieszkań i budynków (nie 
ruchomości), "spis miejscowości 
oraz spis rolny. 

Z uwagi na szeroki zakres Na- 
rodowego Spisu Powszechnego 
konieczne jest przeprowadzenie 
prac przygotowawczych, które o- 
kreśla uchwała Rady Ministrów. 


We wsiach cais 


go kraju 


WROCŁAW Zarząd Okręgowy Tech iliceów rolniczych i ogrodniczych. Koszt 


nicznej Obsługi Rolnictwa. we Wrocła- 
wiu wyszkalił w br. we własnych 
ośrodkach szkoleniowych 157 trak- 
| torzystów i 56 specjalistów. do obsługi 
kombajnów. virer or sai: 


Nowowyszkoleni traktorzyści i kom- 
bajrierzy uzupełnią kadry pracowników 
państwowych i spółdzielczych ośrodków 
maszynowych na Dolnym Sląsku. 


WROCŁAW W woj. wrocławskim 
odbudowuje się w roku bieżącym bu- 
dynki 12 średnich szkół rolniczych i 6 


(Terror w Grecji 


PARYŻ. PAP. Radio Wolnej 
Grecji podało wiadomość o skaza 
niu przez faszystowski sąd woj- 
skowy we Florina 22 patriotów 
greckich na śmierć. Wśród skaza- 
nych znajduje się kilka kobiet. 


Komitet pomocy Grecji demo- 
kratycznej w Paryżu wydał apel 
wzywający demokratów francu- 
skich do składania protestów we 
francuskim MSZ przeciw wykona 
niu wyroku. 


Wiadomości z ZSRR 


ELEKTRYFIKACJA WSI 
W Republice Kazachskiej prowadzo- 
ne s4 intensywne prace w dziedzinie 
elektryfikacji wsi. W roku bież. zbudo- 
wano w kołchozach Republiki 209 no- 


wych elektrowni wodnych, w roku zaś | 
bież. zostanie oddanych do użytku jesz! 


cze 235 elektrowni wodnych. Wielką 


W dniu 22 sierpnia 1949 r. zmarł w Węgorze- 
wie, województwie olsztyńskim, 
ny i sekretarz Zarządu Powiatowego Stronnictwa 


działacz społecz - 


zi 
, 


STANISŁAW URBANIAK 


Cześć Jego pamięci ! 


ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
STRONNICTWA LUDOWEGO 
W OLSZTYNIE 


uwagę zwraca się na elektryfikację 
prac rolnych. Młocka, oczyszczanie ziar 
na, irygacja pól odbywa się za pomocą 
prądu elektrycznego. Ogółem w kołcho 
zach pracują 2.364 motory elektryczne. 


NOWE AUTOMATYCZNE 
WARSZTATY TKACKIE 
Fabryka tkacka - im. Mołotowa w 
Moskwie uruchomiła 100 nowych całko 
wicie zautomatyzowanych warsztatów 
txackich, wyprodukowanych przez za- 
kłady budowy maszyn w Klimowie. No 
we automaty tkackie posiadają szyb- 
kość 200 obrotów na minutę, czyli o 20 
do 30 obrotów więcej aniżeli dotychczas 

używane warsztaty tkackie. 

Fabryka tkacka im. Mołotowa uru- 
chomiła także nowy agregator do far- 
bowania tkanin, który pod względem 
wydajności przewyższa dwukrotnie wszy 
stkie dotychczas znane maszyny tego 
typu. 

144-LETNI KOŁCHOZNIK 

W znanym kaukaskim  zdrojowisku 
Essentuki bawi obecnie na  wcząsach 
144-letni Wasyl Tiszkin, członek kołcho 
zu im. Andriejewa, w rejonie Aleksan- 
drowskim obwodu Stawropolskiego. To 
warzyszy mu żona, która liczy 95 lat. 
Staruszkowie czują się doskonale. 


| tych robót wynosi 11 milionów zł. 


Wszystkie te obiekty oddane będą do 
użytku jeszcze przed rozpoczęciem no-_ 
wego: rolki + szkolnago.u 1 w j! R 
: KRAROW Dążac do <umożliwienia 
jak największej liczbie młodzieży za 
środowiska robotniczo - chłopskiego do 
stępu na wyższe uczelnie, krakowski ' 
ZAMP zorganizował 8-tygodniowe kur 
sy przederzaminacyjne na pierwszy rok 
studiów wyższych. W kursach tych u 
czestniczą 1.262 osoby. 

Niezamożna młodzież korzysta z mié 
szkań w domach akademickich i pełne 
go ntrzymania. 


KRAKOW W województwie krakow 
skim pracnje już 150 gminnych instruk 
torów rolnych. Do końca września licz- 
ba ich wzrośnie do 154, dzięki czemu 
wszystkie gminy- w tvin województwie 
posiadać bedą własnych instruktorów. 

W okresie jesiennym i zimowym gmin 
ni instruktorzy będą dodatkowo na spee 
jalnych kursach. 

TORUN Przodujące miejsce w kon-. 
traktowaniu trzody chlewnej na rok 
1950 w pow. toruńskim zajęli gospodae 
rze wąorowej wsi samopomocowej Grę- 
bocin. Mieszkaiicy Grębocina wykonali 
do 22 bm. plan kontraktacji w 101 proc, 


RADIO —TELEFON 
TELEGRAF 


6% Wicepremier Rakosi przyjął w 
czwartek na audiencji kierownictwo 
Światowej Federacji Młodzieży Demo- 
kralycznej i Międzynarodowego 7 wiąz- 
ku Studentów oraz szefów _ delegacji 
młodzieżowych poszczegdlnych, krajów 
na Festiwal. 


£ W środę wieczorem przybył do 
Budapesztu przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży Polskiej 
— Władysław Matwin. 


Agencja ANP donosi, że na wy- 
spie Berneg trwają walki pomiędzy woj 
skami holenderskimi i Indonezy:czyka- 


mi. Indonczyjczycy zaatakowali bolen- 
derski garnizon wojskowy w Bander- 
masin. 


@ Agencja TASS dorosi z , Delhi, Iź 
według oświadczenia posia USA w In- 
diach Hennersena inwestycje kapitału 
amerykańskiego w Indiatb wzrosły oś 
miokrotnie w porównaniu ze stanem 
przedwojexnym. 


© Jak donosi „Giornale della Sera”, 
w chwili obecnej bawi w Rzymie pro- 
nuncjusz apoatolski w Belgradzie, Ame 
rykanin Joscph Patrick Harley, który 
prowndzi pertrakiacie w Sprawie za- 
waccio konkordatu między Watykanem 
a Tita | 


Państwo Ludowe a kościół katolicki 
g 


Ulubionym argumentem wro- 
giej nam propagandy stało się 
w ostatnich czasach twierdze - 
nie, że państwo ludowe walczy 
z religią, prześladuje kościół, 


ogranicza swobodę praktyk reli. 


śijnych, dyskryminuje wierzą = 
cych, Cała ta propaganda jest 


`a P- 


W związku z oświadczeniami Rządu RP z dnia 18 marca i 26 lipca br. w sprawie stosan- 
ku kościoła do państwa „Irybuna Ludu“ ogłosiła piąty z cyklu artykułów redakcyjnych, 
poświęconych temu zagadnieniu, który w całości przedrukowulemy. 


świadomym fałszem wrogów 
państwa ludowego, jest sprzecz 
na z praktyką Polski Ludowej. 


Polska Ludowa stoi na gruncie 


— 


Państwo ludowe dąży do te- 
go, by każdemu obywatelowi za 
pewnić wykształcenie i uprzy- 
stępnić w pełni wszystkie zdo- 
bycze wiedzy. Od tego bowiem 
zależy dobrobyt powszechny i 
szczęście każdej jednostki. Tyl 
ko światły i wykształcony oby- 
watel, zbrojny w wiedzę j znajo 
mość praw naukowych, potrafi 
w pełni korzystać z praw poli- 
tycznych, które zapewnia mu 
ustrój demokracji ludowej. Tyl 
ko taki obywatel potrafi dobrze 
wypełniać swe obowiązki wo- 
bec państwa ludowego. 


Dlatego państwo ludowe opie 
ra naukę szkolną na podsta- 
wach naukowych.  Szanując 
wszakże potrzeby religijne 
swych obywateli, pozostawia na 
ukę religii w szkołach dla tych, 
którzy pragną zapewnić dzie- 
ciom wychowanie religijne. 

Stanowisko Partii w sprawie 
wolności sumienia i stosunku 
państwa do kościoła, znajduje 
pełne odbicie we wszystkich 
oficjalnych dokumentach pań - 
stwowych i wypowiedziach od- 
powiedzialnych przedstawicieli 
rządu. 

Przypomnijmy więc raz jesz-| 
cze, że Manifest” Lipcowy | 
PKWN proklamował w Polsce: 
Ludowej wolność sumienia. 
Sejm Ustawodawczy w Dekla- 
racji z dn. 22 lutego 1947 roku 
zapewnił obywatelom wolność 
sumienia i wolność wyznania. 

W dn. 28 listopada 1947 r. 
Prezes Rady Ministrów tow, Jó 
zef Cyrankiewicz, oświadczył 
w Sejmie : 

„Stojąc twardo na gruncie wol- 
ności wierzeń religijnych i wołnoś 
ci sumienia, będziemy nadał jak i 
dotychczas z całym uszanowaniem 


| 


wolności religii 


odnosić się do uczuć i uświęco - 
nych tradycją zwyczajów wic- 
rzacych katolików i do ich po- 
trzeb religijnych, podobnie jak do! 
wyznawców innych religii, bedzie 


my nadal respektowali w grani- 
cach obowiązujących ustaw pra - 
wa Kościoła katolickiego, gwaran 
tując mu pełną swobodę kultu re- 
ligijnego i otaczając go należytą 
opieką“. 

W oświadczeniu rządu RP z 
dn. 18 marca 1949 roku czyta- 
my : 

„Rząd stwierdza z całą stanow- 
czością, że nie zamierza uszczuplać 
swobód religijnych. Kler korzysta 
w Polsce z różnych uprawnień w 
znacznie większym zakresie, niż 
w wielu krajach zachodnio . euro. 
pejskich. Wszelkie wersje o likwi- 
dacji nauki religii w szkole, są 

ezpodstawne. Zachowując naukę 
religii, Rząd będzie jednak twardo 
przestrzegał ogólnej zasady kon - 
stytucyjnej, że „wolności wyzna - 
nia nie wolno używać w sposób 
przeciwny ustawem* — i nie be- 
dzie tolerował nadużywania reli- 


Ld . a N_ e . n 
gii przez niektórych katechetów | TOŚniej skarży się na rzekome 


dla siania niepcekoju w umysłach ` 
młodzieży i podburzania przeciw- | 
ko władzy państwowej". 

„Równocześnie rząd będzie się 
stanowczo przeciwstawiał wybry- 
kom czy wyskokom, obrażającym 
uczucia religijne wierzących i na- 
ruszającym obowiązujące przepi - 
sy prawne". 

„Władze państwowe nie zamie - 
rzają się wtrącać ani do spraw 
kultu, ani do wewnętrznych spraw 
organizacji kościelnej", 

„Wszyscy lojani przedstawiciele 
duchowieństwa i instytucje reli- 
gijne, korzystają z pełnej opieki 
prawnej i opieki władz, wynika- 
jącej z obowiązującego  ustawo - 
dawstwa'. 


Przeciwko wrogiej działalności 
reakcyjnej części kleru 


Mimo jednak takiego stano- 
wiska państwa ludowego i ści- 
słego przestrzegania go w prak- 
tyce — reakcyjny odłam kle- 
ru i większość wyższej hierar- 
chii kościelnej usposobiona jest 
wrogo wobec państwa ludowe- 
$o — i jak to wykazaliśmy w 
artykułach poprzednich — pro- 
wadzi do zaośnienia  stosun= 
ków między kościołem a pań- 
stwem. Postawa owego odła- 
mu kleru spowodowała nastę- 
puiącą wypowiedź Prezydenta 
Rzeczypospolitej, tow. Bolesła- 
wa Bieruta na kwietniowym 
Plenum KC PZPR w dn. 24 
kwietnia 1949 roku : 

„Jest sprawą hierarchii kościel- 
nej, by w najbliższym czasie zde- 
cydowała, czy chce korzystać z 
tych uprawnień i możliwości, któ 
re dla niej są zarezerwowane w 
Polsce Ludowej zgodnie z dekla- 
racją rządową ©0 stosunkach mie- 
dzy Państwem a Kościołem, czy 
chce — jednym słowem oprzeć 


swą działalność na zasadach lo- 
jalności względem Państwa Ludo- | 
wego, czy też wybierze sojusz z 
wrogimi siłami anty . ludowymi i 
antynarodowymi, sojusz z ob- 
cymi potencjami i podziemiem“, 
- „Poszanowanie uczuć religijnych 
i kultu religijnego jest naszą nie 
złomną zasadą, której Ściśle bę- 
dziemy przestrzegać, lecz stosunek 
do hierarchii Kościelnej zależeć 
będzie też od jej postawy wobec 
państwa". 

I wreszcie, oświadczeniem z 
dnia 26 lipca br. rząd Rzeczy- 
pospolitej stwierdził, że nie 
dopuści de dyskryminacji reli- 
gijnej obywateli z powodu ich 
poglądów lub działalności po- 
litycznej. Zapowiedź takiej dy- 


skryminacji zawierała uchwa-| 


ła Watykanu, grożąca eksko - 
muniką za przynależność do 
partii komunistycznych i ro- 
botniczych oraz sympatyzowa - 
nie lub współdziałanie z ni- 
mi 


„Kościół wojujący“ 
przeciw wolności sumienia 


Stanowisko państwa ludo- 
weso w sprawie religii znala - 
zło celne odbicie w dekrecie 
Rady Ministrów z dnia 5 sierp- 


| 


| 


nia 1949 roku o ochronie wol-| 


ności sumienia i wyznania. 
Sformułowania tego > a 
są tak jasne i próste, że nie 


| leżeli sięgnąć 


budzą zdawałoby się najmniej - 
szej wątpliwości, . A wolno- 
ściowy duch dekretu tak oczy- 
wisty, że nie powinien wywo - 
ływać najmniejszych zastrze - 
żeń. i 

Czy może bowiem jakikol - 
wiek uczciwy demokrata za- 
kwestionować intencje pierw - 
szego i podstawowego artyku - 
łu tego dekretu, który powia- 
da: 


„Rzeczpospolita Polska  poręcza 
wszystkim obywatelom wolność su 
mienia i wyznania“ ? 


A przecież wszystkie pozo- 
stałe artykuły dekretu są tyi- 
ko konsekwentnym  rozwinię - 
ciem tej podstawowej i nie- 
wzruszalnej zasady i gwaran- 
cją jej rzeczywistego wcielenia 
w życie. 


Niemniej jednak wroga pro- 
paganda i ten dekret usiłuje 
wyzyskać w swej akcji zwró- 
conej przeciwko państwu lu- 
dowemu, posługując się bez- 
podstawnym twierdzeniem o 
rzekomym zagrożeniu wolności 
religijnej w Polsce. 
uprawiana jest przez reakcyj-! 
ny odłam kleru, który najdo-| 


ograniczenie wolności religij- 
pej w Polsce, A tymczasem — 
do sedna spra- 
wy — ten właśnie odłam kle- 


ru, jest zasadniczo 
przeciwny wolności religii i 
wolności sumienia. ` Istnieją 


na to liczne dowody i doku- 
menty, 


Przed wojną działała na te- 
renie Polski szeroko rozgałę - 
ziona organizacja pn. „Akcja 
Katolicka", Była to organiza- 
cja hierarchiczna, uzależniona 
całkowicie od władzy kościel - 
nej, oparta ma zasadzie ślepe - 
$o posłuszeństwa jej członków 
wobec mianowanego przez epi- 
skopat zwierzchnictwa, „Akcja 
Katolicka” w Polsce była od- 


'powiednikiem identycznych or- 


śanizacji zagranicznych, któ- 
rych centralne kierownictwo 
zbiegało się w Watykanie i 
które stanowiły ramię świec- 
kiej działalności politycznej 
Watykanu i hienarchii kościel - 
nej poszczególnych krajów. 
Działalność „Akcji Katolickiej” 


we wszystkich krajach regulo-| zasadę, że obrażanie uczuć re -| 
„Kodeks Akcji Katolic -| ligijnych wierzących jest na- 


wał 
kiej", opracowany przez 
Guerry, zatwierdzony przez 
właciwe czynniki watykań- 
skie, Oto, co czytamy w tym 
„Kodeksie' na temat wolno- 
ści religijnej : 


S. 


„Nie jest dozwolone domagać 
się, bronić lub udzielać nieroz - 
tropnie wolności myśli, prasy, nau 
czania, wyznań, jako praw przy - 
rodzonych ludzkości“ (str. 67). 


„Wolność sumienia nie jest do- 
puszczalna w tym znaczeniu, jeśli 
rozumie się przez to, że każdy mo 
że według własnego uznania i chę 
ci oddawać lub nie oddawać czci 
Bogu...“ (str. 68). 


„Wolność wyznaniowa w sto- 
sunku do jednostek jest przeciw = 
na cnocie religijnej i opiera się 
na zasadzie, że wolno każdemu wy 
znawąć taką religię, jaka mu się 
podoba lub nawet nie wyznawać 
żadnej” (srt, 68). 


Akcja tal 


Jak widać „kościół wojują - 
cy” dobrze rozumie na czym 


Pragnąłby 


przeciwny. nato * 
miast narzucić obywatelom 
przymus religijny i to przymus 
swojego obrządku. Rzecz jasna, 
że tego państwo ludowe, opar= 
te na poszanowaniu elemen =- 
tarnych praw i wolności oby* 


polega wolność sumienia i ta-| watela, tolerować nie może. 


kiej wolności jest zasadniczo 


Ustawodawstwo ludowe 
broni wolności religii 


Każdy, kto uznaje słuszność | 
zasady wolności sumienia i! 
wyznania zgodzi się bez wątpie-| 
nia z potrzebą ochrony tych 
swobód przed ich naruszeniem 
z jednej strony, 'a nadużyciem 
z drugiej, Tej potrzebie czynią 
zadość poszczególne artykuły 
dekretu. 

Czy więc może ktoś kwesto - 
iować zasadę, że wolność su- 
mienia i wyznania nie da się 
pogodzić z ograniczaniem praw 
obywatela ze względu na jeśo 
przynależność wyznaniową, 
przekonania religijne, lub bez - 
wyznaniowość? Art. 2 dekre - 
tu wymierzony jest przeciwko 
tego rodzaju naruszaniu wol- 
ności sumienia i wyznania, 

Czy może ktoś kwestionować 
zasadę, że wolność sumienia i 
wyznania nie da się pogodzić 
z przymuszaniem kogokolwiek 

o udziału w czynnościach lub 
ebrzędach religijnych, albo z 
bezprawnym  powstrzymywa - 
iem kogokolwiek od tego ro- 
dzaju czynności ? Art, 3 de- 
kretu wymierzony jest prze- 
ciwko tego rodzaju naruszaniu 
wolności sumienia i wyznania. 

Czy może ktoś kwestionować 
zasadę, 
wyznania nie da się pogodzić z 
nawoływaniem do waśni reli - 
śijnych, albo ich pochwala - 
niem? Art, 6 dekretu wymie - 
rzony jest przeciwko tego ro - 
dzaju naruszaniu wolności su - 
mienia i wyznania. 

Czy może ktoś kwestionować 
słuszność zasady, że wolność 
sumienia i wyznania nie da się 
pogodzić z publicznym lże- 
niem lub wyszydzaniem, lub 
poniżaniem grupy ludności, lub 
pojedyńczych osób z powodu 
ich przynależności wyznanio- 
wej, przekonań religijnych, lub 
bezwyznaniowości, a tym bar- 
dziej z naruszeniem nietykal - 
ności osobistej człowieka z te- 
śo samego powodu? Art, 7 de- 
kretu wymierzony jest prze- 
ciwko tego rodzaju naruszaniu 
wolności sumienia i wyznania, 
Czy może ktoś kwestionować 


ruszeniem wolności sumienia i 
wyznania? Art, 5 dekretu wy - 
mierzony jest przeciwko tego 
rodzaju wystąpieniom. 


Czy może ktoś kwestiono - | 


wać słuszność zasady, że wol- 
ność sumienia i wyznania nie 
da się pogodzić z odmową u- 
dostępnienia komukolwiek o- 
brzędu lub czynności religij - 
nei z powodu jego działalno- 
ści politycznej lub poglądów po- 
litycznych, społecznych czy 
naukowych? Art. 4 dekretu wy- 
mierzony jest przeciwko tego 
rodzaju naruszaniu wolności su 
mienia i wyznania, 


że wolność sumienia ij 


Każdy, kto szczerze, uczci* 
wie i w duchu prawdziwie de* 
mokratycznym pojmuje iu- 
znaje zasadę wolności wyzna- 
nia i sumienia przyzna, że we 
wszystkich tych artykułach de- 
kret Rządu R.P. z dnia 5 sierp= 
nia br. konsekwentnie rozwis 
ja i zabezpiecza podstawową 
zasadę wolności sumienia 1 
wyznania, stwarzając po raz 
pierwszy w dziejach Polski u= 
stawodawstwo w pełni tę wol- 
ność gwarantujące. 

A z drugiej strony, każdy, 
kto szczerze i uczciwie pojmu- 
je i uznaje zasadę wolności sue 
mienia i wyznania zgodzi się 
z koniecznością zabezpieczenia 
państwa i jego obywateli 
przed nadużywaniem religii i 
kościoła do celów nic wspól* 
neśo z religią nie mających. 


Czy więc może ktoś zakwe* 
stionować słuszność zasady, że 
działalność zwrócona przeciw - 
ko ustrojowi Rzeczypospolitej 
Polskiej, prowadzona pod pła- 
szczykiem religii nie ma z re- 
ligią nic wspólnego, że wręcz 


przeciwnie, jest z religią 
sprzeczna i stanowi nadużycie 
wolności religijnej ? Żadne 


państwo nie tolerowałoby tego 
rodzaju -działalności. „Państwo 
ludowe zdecydowane jest za- 
pobiegać i  unieszkodliwiać 
wszelkie próby zamachu na 
jego ustrój, Kościół zaś w 
swym własnym interesie, a 
przede wszystkim w interesie 
religii j wiernych powinien pil- 
nie baczyć, by nikt nie nadu - 
żywał religii ani kościoła do te- 
go rodzaju akcji, która i kośz 
ciołowi i religii przynosi niepo“ 
wetowaną szkodę i obniża ich 
powagę. 


Czy wreszcie może ktoś za- 
kwestionować zasadę, że czer* 
panie- korzyści osobistych, ma- 
jątkowych drogą wyzyskiwa= 
nia  łatwowierności ludzkiej 
przez szerzenie fałszywych 
wiadomości lub wprowadzanie 
w błąd lub przez oszukańcze 
lub podstępne czynności, jest 
nadużywaniem religii i kościoła, 
śówałceniem swobody sumie- 
nia i wyznania? Państwo ludo- 
we.musi bronić swych obywa- 
teli przed tego rodzaju naduży = 
ciami, graniczącymi z pospoli- 
tym oszustwem i  szalbier* 
stwem. Kościół zaś w obronie 
swej powagi i powagi religii po 
winien wydać tego rodzaju 
praktykom najostrzejszą walkę 
i współdziałać na tym polu z 
władzami państwowymi. Leży 
to we własnym jego interesie. 
Art, 8 i 9 dekretu chronią re- 
ligię i kościół przed naduży= 
ciem ich w celach  przesięp= 
czych natury politycznej, bądź 
kryminalnej. 


Patriotyczny odłam duchowieństwa 
może liczyć na opiekę Państwa 


Oficjalne oświadczenia rzą-| ska Ludowa 


du, 
ka władz, świadczą, że Polska 
Ludowa nie prowadzi walki 


uznaje wolność 


ustawodawstwo i prakty -| sumienia i wyznania i broni jej 


(Dokończenie na str. 4) 
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j 


ma wystawie w Stolicy ZŚL 


Moskwa, 24 sierpnia br. 


W ciągu paru dni zwiedzi- 
łem polską Wystawę w Mosk - 
wie trzykrotnie. W wolne po- 
południe „ciągnie” mnie do Par 
ku Kultury i Wypoczynku im. 
Gorkiego, gdzie rozsiadły się 
trzy nasze pawilony. Na każ- 
dym kroku czuję tu powiew zie 
mi ojczystej, z dumą przysłu - 
chuję się rozmowom — pełnym 
podziwu dla 5 - letniego doro5- 
ku Polski Ludowej; z zachwy - 
tem gonię oczami polskie ze- 
społy ludowe, produkujące się 
na estradzie. 

W czterech słowach można 
zamknąć treść, ocenę i sens 
Wystawy. Pierwsza Polska Wy 
stawa Przemysłu Lekkiego w 
Moskwie głosi prawdę o Pol- 
sce. Przygotowana jest nadzwy 
czaj starannie; rzuca przed oczy 
widza bośaty obraz naszego do 
robku powojennego, ukazuje 


(Korespondencja własna) 


podstawowe przemiany, sumuje 
pomoc narodów radzieckich dla 
kraju wyniszczoneśo wojną i o- 
kupacją; z drugiej strony bi- 
lansuje korzyści, płynące dla 
ZSRR z wymiany gospodarcze: 
z Polską — wymiany opartej na 
istotnym zrozumieniu naszych 
potrzeb i na fundamencie przy- 
jaźni niewzruszonej. 


Mimo deszczu przewinęło się w 
ciągu dwu pierwszych dni przez 
pawilony około 23 tysiące osób. 
Ogólną frekwencję można za- 
tem przewidywać co najmniej 
na milion zwfedzających. Rów - 
nocześnie rozpoczęły się inne jak 
gdyby „małe wystawy“ produkcji 
polskiej — w moskiewskich domach 
towarowych, w których urządzono 
polskie kiermasze ze sprzedażą na- 
szych produktów. 


Ponad zielenią drzew 
z drugiego brzegu rzeki Moskwy 


Aby dostać się na teren PPWPL,j 
trzeba przeciąć rzekę Moskwę | 
przejść przez piękny Most Krymski. 
A stamtąd już widać, ponad 'zieloną 
otchłanią parku im. Gorkiego, wspa - 
niałą ornamentacyjną konstrukcję na 
szej Wystawy. Już z mostu można 
odczytać napis, umieszczony na pawi 
lonie centralnym, zapraszający do 
zwiedzenia Wystawy. Konstrukcja 
strzela wysoko w niebo. „Niech ży- 
je przyjażń polsko - radziecka“ — wi 
dać duży napis z daleka. 

Właśnie przed chwilą wróciłem z 
lotniska. Trzema samolotami odle- 
ciała już do Warszawy, ekipa robot- 
ników polskich, która montowała 
Wystawę. Ramię przy ramieniu pra- 
cowała ona z ekipą robotników tutej 
szych — moskiewskich. Wczorajszy 
wieczór jedni i drudzy spędzili 


Wolność re! 


(Dokończenie ze str. 3). 


„przed wszelkimi ograniczenia - 
fmi, równocześnie zaś zapobie - 
ga jej nadużywaniu. 

Jeżeli więc wśród duchowień- 
stwa katolickiego, a zwłaszcza 
wśród wyższej hierarchii koś- 
cielnej istnieją grupy nieprzy- 
chylnie, a nawet wrogo usto- 
sunkowane do państwa ludowe- 
go — to motywem ich postę - 
powania nie jest wzgląd na do- 
bro religii, 
ła, lecz względy czysto polity- 
czne, wynikające z ich reakcyj - 
nego nastawienia wobec demo - 
kracji ludowej i dokonywa- 
nych przez nią reform społecz - 
nych. Na szczęście grupy te nie 
reprezentują całeśo duchowień- 
stwa katolickiego w Polsce 
Istnieje w szeregach kleru pol- 
skiego poważny odłam ducho - 
wieństwa o przekonaniach 
szczerze demokratycznych, pa- 
triotycznych, odłam rozumieją- 
cy interesy mas ludowych 
sympatyzujący z ich dążeniami. 

Ci postępowi, demokratyczni 
i patriotyczni księża doceniają 
znaczenie ogromnych przemian 
społecznych, które dokonały się 
na naszych ziemiach w okresie 
ostatniego pięciolecia i które 
dokonywują się nadal, prowa- 
dząc Polskę ku socjalizmewi. 
Ci postępowi i patriotyczni księ 
ża pojmują prawdziwe intencje 
państwa ludowego, zapewnia- 
jącego swym obywatelom peł - 
ną wolność religijną i szanu- 
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| Polskiej w Moskwie, gdzie na 
cześć odbyło się przyjęcie. Po wylą. i 


miłym i uroczystym nastroju. Przed 
nimi otworzyły się drzwi Ambasady 
ich 


dowaniu w Warszawie opowiedzą, 
jak płynie w Moskwie życie, jak to 
miasto zmieniło się przez rozbudo- 
wę, zakrojoną na wielką skalę, 


mi flagami, 
wą. 


W 


wiernych i 
| 


Przed głównym pawilonem proble 


mowo - przemysłowym, wśród masz 


tów z czerwonymi i biało-czerwony 
ulokowano płytę gipso- 
Odczytujemy napis: 
„Nigdy nie było w Polsce tak 
szybkiego postępu. Miesiącami pra 
cy odrabiamy lata opóźnień. Roz- 
wijając naszą gospodarkę, przy - 
czyniamy się do wzrostu sił po- 
koju i postępu, którym przewodzi 
niezwyciężony Związek Radziecki", 
Stoją tu niedaleko nasze traktory 


"na 


jącego religijne potrzeby i u- | 
prawnienia kościoła. Księża ci, 
widząc, że państwo ludowe nie 
krępuje ich niczym w pełnie - 
niu obowiązków  duszpaster - 
skich, wyciągają z tego faktu 
uczciwe wnioski. Porównując 
oświadczenia rządowe z prakty- 
ką władz ludowych widzą jak 
dalece każde słowo tych oświad 
czeń, każdy akt ustawodawczy 
odpowiada rzeczywistości. I ci 
księża — mówią wiernym praw 
dẹ o Polsce Ludowej. Umieją 
godzić swe obowiązki duszpa - 
sterskie z nakazami patriotyz - 
mu i obywatelską postawą wo- 
bec państwa ludowego. W wa- 
runkach bowiem pełnej wol- 
ności sumienia, wyznania i re- 
ligii, nic nie stoi na przeszko - 
dzie pogodzenia tych obowiąz- 
ków i nakazów. 

Państwo ludowę w pełni do- 
cenia postawę tych księży pa- 
triotów, W oświadczeniu z dn. 


ii 26 lipca 1949 r. Rząd Rzeczypo- 


spolitej stwierdził : 


„Patriotyczne i lojalne wobec pań 
stwa duchowieństwo korzystać bę 
dzie przy wykonywaniu zwa. 
obowiązków duszpasterskich z peł 
nej opieki prawnej i przyjaznego 
stosunku władz państwowych". 


Premier Cyrankiewicz, prze- 
mawiając w Sejmie w imieniu 
Rządu w dn. 10 stycznia br. o- 
świadczył : 


„Rząd będzie otaczał opieką tych 
kapłanów, którzy dali i dają do -| 


„Ursus“, stoją ciężarówki „Star 20“. 
Górnicy nasi wybudowali chodnik 
kopalni z ruchomym transporterem. 
Na jednym z dworców przy pero- 
nach postawiono „żelaznego smoka“ 
PT-47 i cztery wagony Specjalne : 


Problemy podsławowe 


Na wielkiej ścianie akcentującej 
wejście, a zmontowanej z płyt, rzuca 
się w oczy napis: 


„Niech żyje Związek Radziecki, 
ostoja narodów w walce o pokój 
i socjalizm!" 

„Niech żyje wieczna przyjaźń 
Polski i ZSRR!“ 

Na wprost wejścia rzeżba na wy- 
sokim postumencie. Postać symbo- 
lizuje pracę wyzwoloną, a wznosi 
się na tle cokołu, zaopatrzonego w 
6 płaskorzeźb. Płaskorzeżby przed- 
stawiają: przyjaźń polsko . radziec 
ką, walkę o pokój, siłę postępu na- 
rodów radzieckich, klasę robotni- 
czą, jako budowniczego lepszego jut- 
ra Polski, upowszechnienie kultury 
oraz marsz do socjalizmu. 

Na prawo — wielki portret Gene - 
ralissimusa Stalina. Dalej fotosy 
kilkumetrowej wielkości, przedsta - 
wiające tłum, manifestujący na rzecz 
pokoju i postępu. Manifestanci niosą 
portrety Stalina i Bieruta. 

Na lewo 6 drzeworytów, powięk- 
szonych fotograficznie, przedstawia 
problematykę zasadniczą. A więc: 
tradycje wspólnej walki rewolucjo- 
nistów polskich i rosyjskich (sztan - 
dar Klubu Orła Białego z r. 1831 Z 
dwujęzycznym napisem: „Za naszą | 
waszą wolność“); walki na bary- 
kadach w Łodzi w r 1905; Stalina i 
Dzierżyńskiego w dniach rewolucji; 
wspólną walkę partyzantki polskiej 
i radzieckiej przeciw grabieżcy hi- 
tlerowskiemu. 

Pod drzeworytami umieszczono 12 


igli a postawa kieru 


wody swego patriotyzmu, chęci 
służenia ludziom wierzącym i nie 
dają się wciągnąć do antyludo - 
wych rozgrywek politycznych“. 


Księża patriotyczni i lojalni 
wobec państwa ludowego mogą 
więc w pełni liczyć na jego po- 
moc i opiekę w realizowaniu te 
go stanowiska. Wszelka nato- 
miast kolizja z prawem pociąg- 
nie za sobą wszystkie konsek- 
wencje prawem przewidziane. 

Władza ludowa stworzyła w 
Polsce warunki dla uregulowa- 
nia stosunku kościoła do pań- 
stwa w duchu całkowitego za - 
spokojeńia potrzeb religijnych 

obywateli i zabezpieczenia reli - 
śijnych uprawnień kościoła. 
Świadomość tego stanu rzeczy 
przenika mimo wysiłków 
wrogiej propagandy — do co- 
raz szersżych kół zarówno wier 
nych jak i duchowieństwa ka- 
tolickieśo w Polsce. Sądzimy, 
że nacisk opinii publicznej, na- 


wz 


cisk wiernych i  lojalnego 
odłamu duchowieństwa ka- 
tolickiego weźmie w koń-` 


cu górę nad wpływami tej czę- 
ści kleru, która prowadzi do 
zaognienia stosunków między 
kościołem a państwem. Im szyb. 
ciej to nastąpi — tym szybciej 
dojdzie do takiego uregulowa - 
nia stosunków między kościo - 
łem a państwem, jakie odpowia 
da interesom Polski Ludowej i 
interesom ogółu wierzących Po- 


laków. Zasadv teśo porozumie- wykładowcy, 


nia sformułował rząd w swych |NKW SL 
| kier. Wydz. 


| 


oświadczeniach. 


) 


: oświetlonych gablotkach, 


bryki; trójki murarskie przy pracy 
nad odbudową miast — ruin; trak- 
torową orkę zapuszczonych ugorów; 
na 


sypialny, restauracyjny, pocztowy i| 
do przewozu ryb lub piwa — caikc robotników wypoczywających 
wicie wyprodukowane w Polsce. Kto, wczasach w Krynicy; krzyż zasługi 
ma chwile czasu, przed odjazdem. | na piersiach skromnej lecz dzielnej 
odbywa spacer po „polskim pocią -| robotnicy; analfabetów po raz pierw- 
gu“. szy siedzących w sali szkolnej; tłum 
ludzi „prostych“ zwiedzających mu- 
zea; demonstracje robotników prze - 
ciw paktowi atlantyckiemu; wyła- 
dunek bawełny radzieckiej w Gdyni, 
jako centrum połączonego nitkami 
z polskimi warsztatami tkackimi, któ 
re, dostarczony im surowiec przero- 
bią na odzież dla świata pracy R 
„uszlachetnią" go na towar ekspor- 


wielkich fotosów, a pod każdym 2 
nich po 4 zdjęcia uzupełniające w 
Główna 
tematyka fotosów opiewa wyzwole- 
nie Polski przez Armię Radziecką; 
naszych robotników, idących za woj | 


(,skiem i obejmujących wyzwolone fa towy. 


Encyklopedia dorobku 


Pełno wykresów. zdjęć, wskaźni - 
ków produkcji, cyfr, porównań, ze 
wszystkich dziedzin pracy — ency - 
klopedia problemów Polski Ludo - 
wej. Wielka mapa przedstawia roz: 
budowę przemysłu w planie 6 - let- 
nim. Wreszcie na tle pęku sztan- 
darów wizerunek Prezydenta 
Bieruta. Czytamy transparent: 

„Opieramy się na doświadcze - 
niach Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej, na do- 
świadczeniach partii Lenina i Sta 

lina. Nasze pokolenie wciela w 

zycie marzenia wielu pokoleń re- 

wolucjonistów polskich.  Zbudu- 


je przegląd dorobku w zakresie węg 
la, metalu, hut, energii elektrycznej; 
produkcji przędzalni i tkalni. mebli 
i wyrobów skórzanych. W kilku 
miejscach wirują tarcze stołów z 
fontanną różnobarwnych tkanin 
wełnianych, bawełnianych, Inianych, 
jedwabnych. Nieco dalej produkcja: 
cukru, wina, drożdży, konserw 
szkło i porcelana. Na koniec stoisko 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 


W osobnym pawilonie pokazano 
60 rzeżb Dunikowskiego oraz obrazy 
począwszy od Matejki i Wyspiań- 


Nun z z A MOE 2 


skiego, po dzieła pędzla Kowarskie= 
go. 


jemy Polskę socjalistyczną !'. 
Deklaracja ideowa PZPR kończy 
tę część Wystawy. Potem następu- 


POLSCY „STAGHAW 


WOY” WYGUA 


Ale o tym za parę dni. 
P. STANISŁAWSKI 


(WALI 


ciagu 6 dni model kopalni 


W dniu 24 bm. powróciła dol 
Warszawy Samolotem z Moskwy | 
grupa górników polskich, którzy: 

w rekordowym tempie wykonali 
KKEŚTeY model kopalni węgla, 
stanowiący część składową I Pol- 
skiej Wystawy Przemysłu Lekkie 
go w Moskwie. 

Są to: Stanisław Biedroń i Pa- 
weł Wieczorek z kopalni „Kleo- 
fa", Erik Bubel i Józef Dąbek z 
kopalni „Wieczorek“ oraz Jan 
Przybyła i Józef Kolon z kopalni 
„Wujek“. Model kopalni wybudo- 
wali oni w ciągu 6 dni, a więc 
wielokrotnie szybciej, niż mniej. 
szy model na WZO we Wrocławiu. 

W rozmowie ze sprawozdawcą 
PAP górnicy opowiedzieli o bu- 
dowie modelu kopalni na Wysta- 
wie w Moskwie i podzielili się 
wrażeniami z pobytu w stolicy 
Związku Radzieckiego. 

Wielką atrakcją modelu kopal- 
ni jest to, że ustawione tam trans 
portery są stale w ruchu. Wybu- 
dowaliśmy — powiedzieli górni- 
cy — odcinek ściany długości 25 
m. Pokazana jest grubość pokładu 
węglowego, ustawiona została ma 
szyna wrębowa. Kopalnia znajdu 
je się obok głównego pawilonu 
Wystawy i gromadzi stale tłumy 


zwiedzających. Interesowali się na 
szą pracą — mówi Stanisław B:e- 
droń — również górnicy radziec- 
cy. 28 sierpnia br. w dniu Świę- 
ta Górnika Radzieckiego na Wy- 
stawę przybyć mają liczne wy- 
cieczki z  zagłębi węglowych 
ZSRR, by m. in. zaznajomić się z 
wykonanym przez nas modelem. 


„Robotnicy moskiewscy bardzo 
się nami interesowali — mówi Pa 
weł Wieczorek. Nazywano nas z 
szacunkiem „polskimi stachanow 
cami“. Musimy przyznać, że bez 
ich pomocy nie dalibyśmy rady. 
Zadowoleni jesteśmy, że przyczy- 
niliśmy się do pokazania radziec 
kiemu widzowi — jak wyglądają 
nasze kopalnie i jakie mamy osią 
gnięcia w górnictwie węglowym“. 


Po otwarciu Wystawy górnicy 
polscy zwiedzili Moskwę i odbyli 
wycieczkę statkiem po kanale 
Moskwa — Wołga. Opowiadają z 
zachwytem, jak wielkie wrażenie 
wywarła na nich stolica Związku 
Radzieckiego, jej szerokie ulice, 
ogromny, doskonale regulowany 
ruch. Górnicy zwiedzili Kreml, 
metro, Galerię Tretiakowską i by 
li na przedstawieniu baletu Moj 
siejewa. 


Jesienny kurs Gentr. Szkoły Polit. 


Str. Ludowego 


Po okresie wakaeyjnym został zorga- 
nizowany przez Wydział Organizacyjny 
i Szkoleniowy NKW SL 10-dniowy kurs 
polityczno - organizacyjny, dla referen- 
tów, sprawozdawczo - statystycznych, 
spraw kobiecych i instruktorów Wydzia 
łów Organizacyjnych Zarządów Woj. 
SL. 

Na kurs przybyło 69 uczestników, w 
tym 17 kobiet. 
ciaż to dopiero 4 dzień wykładów, że 
którymi są: sekretarz | 
ob. Ozga - Michalski, zast. 

Org. NKW SL ob. Tara-| 


Należy stwierdzić — cho. 


siuk i inni wykładają poszczególne za. 
gadnienia bardzo przystępnie, więc słu- 
chacze kursu łatwo przyswajają sobie 
dużo nowych wiadomości. Swiadczy o 
tym żywa dyskusja na seminariach, 
gdzie słuchacze omawiają poszczególne 
tematy i opracowują wspólnie plan dal 
szej pracy terenowej nad podniesieniem 
ideologicznym i organizacyjnym SL. 
Uzbrojeni zasobem nowych wiadomoś 
ci i wspólnie wypracowanych metod or 
ganizacyjnych — słuchacze kursu — po 
powrocie na swój odcinek pracy — prze 
niosą przyswojoną wiedzę do niższych 
komórek organizacyinych SL. 
MIECZYSŁA ZYDEK 


O krajów eksportujących jaja 2 
Europy należy przede wszystkim 
Polska. Zarówno z krajów europejskich 
jak i zamorskich, najwięcej jaj sprowa 
dza Anglia. 
_ Oto parę ciekawych cyfr: 

W okresie przedwojennym wywóz jaj 
ze wszystkich krajów  eksportujących 
przekraczał 500 milionów kilogramów, 
czyli około 8 miliardów sztuk. Gdyby te 
wszystkie jaja ułożyć jedno na drugim 
w szeregu, wówczas utworzyłby się łań 
cuch, który mógłby opasać ziemię 12 
razy, a gdybyśmy chcieli załadować je 
do wagonów, do tego celu trzeba by 
użyć 63.000 wagonów. 


Polska przed wojną eksportowała pra 
wie miliard sztuk jaj, w ostatnich la- 
tach przedwojennych jednak, na skutex 
konkurencji rynków zagranicznych, tyl 
ko około pół miliarda sztuk. Obecnie 
nasza produkcja jajczarska i eksport 
wrasta z każdym rokiem. 

Z kurnika z polskiej wsi przejść do 
kuchni gospodyni w Londynie, Zurichu 
czy Tel Avivie — daleka droga. Jajkt 


w każdym punkcie swej podróży mus; 


zostawać pod troskliwą opieką fachow- 
ców. 

Pierwszym etapem w operacjach han 
dlowych w jajczarstwie to zbiórka jaj 
czyli ich skup. Skup jaj przeprowadza- 
ja Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej 
i Spółdzielnie Mleczarsko - Jajczarskie. 
Głównym zadaniem tych spółdzielni jast 
jak najszybsze przejęcie produktu od 
rolników — producentów, i dostarcze- 
nie go do zbiornic eksportowych. Zbior- 
nica winna przechowywać towar w od- 
powiednich warunkach a następnie prze 
transportować go do zbiornic eksporto- 
wych kierowanych przez Centralę Spół 
dzielni Mlecz. - Jajcz. W kraju ma- 
my około 50 zbiornie eksportowych te- 
go typu. 

Jaja dostarczone do zbiornic ekspor- 
towych nie wszystkie nadają się do 
obrotu zagranicznego czy też krajowe- 
go. Jest wiele jaj uszkodzonych, zepsu- 
tych lub też ze skazami o brudnej sko- 
rupie czy o kształcie nie nadającym się 
do wysyłki masowej. Zbiornice eksporto 
we muszą z całej masy otrzymanych 
jaj wybrać nie nadające się do handlu, 
a pozostałe posegregować na gatunki. 
Służy do tego prześwietlamia jaj. Każ- 
da pojedyńcza sztuka podlega dokładne 
mu zbadaniu, które daje gwarancję, że 
do konsumenta na pewno dojdzie towar 
odpowiedniej jakości. 

Poza prześwietleniem, które umożli- 
wia posegregowanie jaj na różne gatun 
ki pod względem ich jakości, w zbiorni 
cy eksportowej przeprowadza się jesz- 
cze sortowanie -jaj na klasy, czyli — 
standarty wagowe. Sortowniea znakuje 


jednocześnie jaja okrągłym stemplem z, 


napisem „Polska“ 1 numerem danej 
zbiomicy. 
AJA takie pakuje się do specjal- 

I nych ekrzyń jajczarskich, z któ- 
rych każda zawiera 360 sztuk. Skrzynie 
te są zaopatrzone w specjalne wkładki 
z masy tekturowej, zabezpieczającej ja 
ja, od uszkodzeń. Po zapakowaniu stem 
pluje się skrzynie i towar jest gotów 
do wysyłki. 

Wszystkie te czynności, które wyko- 
nuje zbiornica eksportowa, nazywamy 
standaryzacją. Polega oma na tym, by 
z produktów różnorodnej jakości przy- 
kotować partie o jak najbardziej jedno 
litych cechach i jednolicie opakowane. 

Zbiornica eksportowa ładuje skrzynie 
do wagonów (1 wagon mieści 400 


Wygodny powrót młodzieży 


zapewniony 


W zwiazku z masowym 
młodzieży z kolonii i zapewnieniem jej 
przejazdów powrotnych w wagonach 
osobowych, Dyrekcja Okręgowa  Kqlei 
Państwowych; Warszawa, Lublin, Kra 
ków, Katowice, Łódź, Wrocław, Poz- 
nań, Szczecin, Gdańsk i Olsztyn, wyco- 
fają na okres do końca sierpnia i począ 
tek września br. ze składów pociągów 
podmiejskich i lokalnych część wago- 
nów osobowych, które na ten czas będą 
zastąpione wagonami towarowymi. 


powrotem 


I 
d 


skrzyń) i kieruje pod adresem, wyzna-;. 


czonym przez Biuro Eksportowe Centra 
li Spółdzielni Mleczarsko - Jajczarskiej. 
Jeżeli transport może być dostarczony 
odbiorcy koleją, wówczas wagon bez 
przeładowania dochodzi do miejsca prze 
znaczenia. 


Na polskiej granicy czeka jaja spec- 
jalna kontrola, przeprowadzana przez 
inspektorów standaryzacyjnych, mająca 
na celu sprawdzenie, czy towar pod 
względem jakości wagi odpowiada prza 
pisom. Trochę inaczej przedstawia się 
sprawa wówczas, gdy jaja część swej 
drogi muszą odbyć morzem. W takim 
wypadku zbiornice eksportowe kierują 
wagony do Gdyni, gdzie jaja są przeła- 
dowywane na statek. W Gdyni oczyw:ś 
cie odbywa się również kontrola standa 
ryzacyjna. 


Statek może zabrać kilka milionów 
jaj. Jeżeli transport trwać 
zbyt długo, jaja mogą być przewożo':e 
na statku w zwykłych potnieszczeniach; 
przy dłuższym 
mieszczeniach chłodzonych 


ma nie- 


transporcie — 
Taxa 


w. DO- 
pod- 


róż jaj z Gdyni dn Lon-ynu trva oko-: 


ło 5 dni, a z Gdyni do Te-Avivu—oxo- 
ło 3 tygodni. Transp>:ty jaj dostarcza- 
ne drogą morską mus?z4 być zabespieczo 
ne przed zepsuciem — są więc umiesz- 
czane w tak zw. „!'ukach  (pob'ieszc4t- 
niach chłodzonych) Pomimo że prze- 
wóz jaj z Gdyni do Ang! trwa rie wię 
Polska jest w gorszym 
inne k Aje 


cej niż 5 dni. 
położen'u riz niektóre 
portujące, jak np. Dania czy Holandia. 
Niewiele krócej niż do Anglii trwa prze 
wóz jaj koleją z Polski do Szwajcuri: 
czy Włoch. Aby móc zatem skauteczniu 
konkurować z krajami, które są 
rzystniej położone w stosunku do ryn 
ków zbytu od Polski, nasz ekspo'ter jaj 
czarski musi zwracać specjalną uw4śgsę 
na organizację skupu jaj w kraju i ich 
*<arsporta za granicę. Chodzi o to. aby 


| 
Ha Oa 


izr 


à = 
ijọ jak nujriędzej odbyło swą podróż 


od gospodarstwa, w ktć.;m zostało wy 
produkowane, czyli producenta do spo- 
żywcy - odbiorcy w kraju, czy za grani- 
cą. 4 

Sprawna organizacja skupu i traa- 
sportu jaj zapewni nam stały i ko- 
rzystny ich zbyt za granicą. Zu uzyska 


ne dewizy sprowadzamy niezbędne dla 


nas produkty i maszyny. W okresie po 
wojennym jajo polskie wyrobiło sobie 
na rynkach zagranicznych dobrą mar- 
kę. Ostatnio już całkowicie został usvt 
teczniony handel jajami. Zam.ast se- 
tek rozeawojennych drobnych i często 
źle wynosażonych przedsiębiorstw obec 
nie sprzedażą jaj w kraju i za granicą 
zajmuje się wyłącznie Centrala Spół- 
dzielni Mleczarsko - Jajczarskich, któ- 


ra łącznie ze spółdzielniami Samopomo- 
cy Chłopskiej przeprowadza skup jaj. 
Dzięki temu na odcinku eksportu ist- 
nieje jednolitość metod pracy i łatwość 
ich kontroli. 

Nie trzeba dodawać, że dobre wsni- 
Fi i wielkie osiągnięcia gospodarcze e<s 
pertu jaj przyczyniają się bezpośredni: 
do podniesienia dobrobytu ws, zapew: 
niaiąc jej stałą dochodowość z hodowli 
drobiu. E. M. 


Realizując wytyczne planu pod 
niesienia hodowli bydła, zorganizo 
wano w woj. krakowskim przy 
Spółdzielniach Mleczarskich 27 po 
radni żywieniowych. Liczba porad 
ni stale wzrasta, tak że plan tego- 
roczny będzie znacznie przekro- 
czony. Dotychczas wykonano rocz 
ny plan w 90 proc. Poradnictwem | 
żywieniowym objęto już w 246 gro 


ARCZA IAJCZARSTWA Poradnictwo żywieniowe 


podniosło mleczność 


ow 

madach ponad 4.300 mało- i śred. 
niorolnych gospodarstw chłop- 
skich z ogólną liczbą ponad 8 tys. 
krów. 

Poza szeroko stosowanym porad 
nictwem masowym, instruktorzy 
udzielili w ciągu pierwszego pół 
rocza br. 5.675 porad indywidual- 
nych. 


Jak wzrośnie plantacja buraka cukrowego 


i produkcja cukru? 


Plan 6-letni przemysłu guiro 
niczego oparty został na nowych 
socjalistycznych zasadach gospo- 
darki państwowej, dążącej do pod 
niesienia dobrobytu ogólnego. 

Możliwości produkcyjne nasze- 
go przemysłu są podstawą rozbu 


dowy i podniesienia ilościowego 
produkcji. 
Znaczne powiększenie planu 


przeróbki buraka cukrowego przy 
czyni się do poważnego powiększe 
nia areału plantacji. Gdy w r. 
1949 wynosił on 260 tys. ha, to w 
r. 1950 osiągnie 265 tys. ha, w r. 
1951 osiągnie 270 tys. ha, wr. 
1952 osiągnie 275 tys. ha i utrzy- 
mywać się będzie na tym pozio- 
mie aż do roku 1955. 

W celu zwiększenia wydajnoś- 
ci z l ha Centr. Zarz. Przem: 
Cukr. w porozumieniu ze Związ: | 
kiem Plantatorów Przetwórczych! 
Roślin Okopowych postawił sobie 
zadanie dostarczyć plantatorom, 
większej ilości nawozów sztucz- 
nych na 1 ha, szerzej zastosować | 
błoto defekacyjne jako nawóz, 
zwiększyć ilość nasion do wysie- 
wu, dostarczyć wsi narzędzi i ma- 
szyn rolniczych oraz środków che 
micznych do zwalczania szkodn!- 
ków. . 

Wydatna pomoc plantatorom. 
uświadomienie i szkolenie rolni- 
ka przyczyni się poważnie do osią 
gnięcia większych plonów buraka 
cukrowego z 1 ha co da 240 q z 
1 ha, przybliżając Polskę do rzę- 
du krajów przodujących w tym 
zakresie. 

liościowy plan produkcji prze: 
mysłowej przedstawia się nastę- 
pująco: W r. 1949 przewidywane 
wykonanie wyniesie 735 tys. ton, 
w r. 1950 — 805 tys. ton, poprzez 


E 
s 


856 tys. ton w r. 1951, 900 tys. ton 
w r. 1952, 932 tys. ton w r. 1953, 
natomiast w roku 1955 osiągnie 
1.000 tys. ton. 

W związku z tym podniesie się 
produkcja cukru na 1 mieszkań- 
ca. Gdy w r. 1938 wynosiła ona 14 
kg na głowę, to już w r. 1949 prze 


widywane wykonanie wyniesie 
30 kg, a w r. 1955 osiągnie 38 kg 
na głowę. 


Plan 6-letni w zakresie inwesty 
cji, obejmować będzie: 

1. budowę nowych i rozbudowę 
starych cukrowni; 


2. budowę przy cukrowniach za 
kładów przeznaczonych do pro. 
dukcji ubocznej; 

3. renowacje i modernizację cu- 
krowni oraz inne drobniejsze in- 
westycje. 

Jedną z wytycznych przemysłu | 
cukrowniczego będzie SBEDYROARY 
rowanie wschodnich terenów kra 


ju, do chwili obecnej należycie nie 
wykorzystanych. 

W planie 6-letnim położony zo- 
stał duży nacisk na mocne i trwa- 
łe powiązanie przemysłu z rolnic- 
twem, które polegać będzie na dal 
szym  zacieśnianiu współpracy. 
Prowadzi to niewątpliwie do lep 
szych wyników uprawy oraz po- 
ważnie przyczyni się do zwięk- 
szenia korzyści plantatorów. 

Nie małą rolę odegrają instytu 
ty naukowo - badawcze (Główny 
Instytut Przemysłu Rolnego oraz 
Instytut Cukrowniczy) dążące do 
podniesienia stanu naszego rol- 
nictwa przez badanie gleb i ica 
możliwości wykorzystania, przez 
szukanie lepszych dróg uprawy i 
zwalczania szkodników oraz otrzy 
manie krzyżówek z gatunków bę 
dacych już w uprawie, a bardziej 
nadających się w naszych warun- 
kach. | 

Nauka stanie więc na straży. in. 
teresów państwa i rolnika. 


tysiące zwierząt zuszczepiono 
przeciw chorobom zakażnym 


We czwartek 25 bm. w Mini- 
sterstwie Rolnictwa i Reform Rol 
nych odbyła się konferencja pra- 
sowa, na której dyrektor depar- 
tamentu weterynarii dr Bida oraz 
naczelnik wydziału dr Pachulski 
udzielili informacji o tegorocznej 
pracy służby weterynaryjnej w za 
kresie zwalczania  zaraźliwych 
chorób zwierzęcych. Do tych cho- 
rób należą: 1. nosacizna, 2. róży- 
ca świń, 3. wścieklizna. 


Celem zlikwidowania nosacizny 
koni stanowiącej poważne niebez. 
pieczeństwo dla ludzi i dla ho- 
dowli koni przeprowadza się już 


Plan wierceń naftowych wykonany 


Kopalnictwo naftowe wykonało już 


3-letni plan wierceń. 

Do przedterminowego wykonania pla 
nu przyczynił się przede wszystkim po 
tężny ruch współzawodnictwa Pracy, 
który objął 78 proc. zatrudnionych w 
kopalnictwie naftowym. 


Decydujące znaczenie dla tak pomyśl 
nych osiągnięć ma pomoc Związku Ra 
dzieckiego, który w ramach wieloletniej 
umowy o dostawach inwestycyjnych do 
starcza nam cennego sprzętu wiertnicze 
go, zaspokajając pod tym względem 
prawie całkowicie nasze zapotrzebowa- 
nie na te urządzenia, których dotych- 
czas nie produkujemy w kraju. 
„wspomnianej umowy 


naftowego i 


Na podstawie 
dla naszego kopalnictwa 
wierceń poszukiwawczych otrzymaliśmy 
bardzo cenny sprzęt. Również w ciągu 
najbliższych 4 lat zapewnione są dalsze 
dostawy wielkiej wartości. 

Dotychczas nadeszły i zostały już za- 
stosowane w. produkcji liczne ciężkie 
żórawie do wiercenia na 3.000 m Są to 
kompletne urządzenia z motorami | pom 
pami płuczkowymi. Nadeszły też kom- 
pletne żórawie lekkie do 600 m wierce- 
nia, wieże wiertnicze 41 m. wysokości 
itd. 2 


Nasze kopalnictwo naftowe otrzyma- | 


-- 


ło też ze Związku Radzieckiego cenną 
stacją karotażową do badania zalega- 
nia złóż ropnych i gazowych w odwier- 
conych otworach. Dostawy objęły po- 
nadto agregat do cementowania, który 
zezwala na zamykanie wód cementem 
w odwierconych otworach. Przemysł ra 


dziecki dostarczył nam 


traktorowych | 


wind wyciągowych oraz wszelkiego in- 
nego sprzętu, koniecznego do wiercenia 
obrotowego. 

Nasi górnicy naftowi korzystają rów- 
nież z bogatych doświadczeń górników 
radzieckich w stosowaniu najbardziej 
nowoczesnego sprzętu wiertniczego, pod 
nosząc stale jego wydajność, 


Zwiększenie produkcji nasion leisti 


($) Stały wzrost zapotrzebowania 
na tłuszcze roślińne postawił przed 
naszym rolnictwem na Wybrzeżu 
poważne zadanie zwiększenia upraw 
roślin oleistych. 


Istniejące na Wybrzeżu olejarnie 
i rafinerie oleju posiadają możli - 
wości przetwórcze, przewyższające 
znacznie dotychczasowe zaopatrze- 
nie ich w surowiec. Aby zapew- 
nić olejarniom gdańskim odgowied 
nią podaż surowca — postanowio- 
no uczynić z Żuław wielką bazę 
produkcji nasion oleistych. ' 

Dotychczas majątki PGR. a zwłasz 
cza mało- i średniorolni chłopi, zwra 
cali małą uwagę na uprawę roślin 


| oleistych, pomimo osiagania z tego 


tytułu znacznych korzyści material- 


nych. Stan ten jednak z każdym 
rokiem ulega zmianie na iepsze, a 
zainteresowanie chłopów kontraktac 
ją oleistych roślin, stale wzrasta. 
Przede wszystkim z uwagi na właś- 
ciwości gleby, zwiększa się uprawa 
rzepaku. Plan kontraktacji tej ro- 
śliny na nowy rok gospodarczy pod 
wyższona do 4.300 ha dla gospo -= 
darstw indywidualnych i do 3.029 
ha dla majątków państwowych. 


Akcję kontraktacyjną . przeprowa - 
dzają gminne spółdzielnie *„Samo- 
pomoc Chłopska“ i PZGS-y. Kon- 
traktujący otrzymują zaliczki pie- 
niężne oraz nasiona siewne. Akcja 
kontraktacyjna, obejmująca całe rol- 
nictwo gdańskie, trwać będzie do 
30 bm. 


drugi rok masową malleinizację 
(specjalne zabiegi lecznicze przy 
nosaciźnie) całego pogłowia koni. 
W roku ubiegłym przeprowadzo» 
no malleinizację u 727.206 koni, 
pośród których stwierdzono nosa 
ciznę u 1.324 koni. W roku bieżą: 
cym poddano malleinizacji 972.787 
koni, pośród których ujawniono no 
saciznę u 327 koni. Akcja trwa na 
dal i w bieżącym roku zostanie 
ukończona na terenie całego kra- 
ju. 
Ochronne szczepienia przeciw 
różycy przeprcwadza się w roku 
bieżącym dwukrotnie. W okresie 
wiosennym zaszczepiono 2.206.600 
świń. W lipcu i do dnia 15 sierp. 
nia zaszczepiono 1.169.743 świń. 
W okresie między szczep:eniami 
zaszczepiono  ochroanie 12.50: 
świń. Razem zaszczepiono ochron 
nie przeciw  różycy  3.6009.257 
świń. Poza tym w zagrodach zapo- 
wietrzonych różycą zaszczepiono 
z konieczności 84.503 świnie i lecz 
niczo 27.333 sztuk. Ogółem zaszcze 
piono 3.712.093 szt. 


W roku 1949 zgłoszono zachoro 
wań 36.488 z chorych padło 6.583 
sztuk, poddano ubojowi 2.569, wy 
zdrowiało po szczepieniu  leczni- 
czym 27.336 świń tj. 75 proc. 

Rolnikom, którzy ponieśli do- 
tkliwe straty z powodu różycy mi 
nister rolnictwa przyznał nagrody 
za zgłoszenie choroby w łącznej su 
mie około 3.000.000 zł. 

Dla zabezpieczenia ludzi i zwie. 
rząt użytkowych przed wściekliz- 
ną wprowadzono powszechnie obo 
wiązkowe szczepienie psów prze- 
ciw wściekliźnie w grudniu ubie- 
głego roku. Akcję tę prowadzi się 
również w roku bieżącym. Akcja 
ta prowadzona będzie w ciągu naj 
bliższych trzech lat. 

O wartości stosowanej szczepion 
ki świadczy fakt, że na 124 psów, 
zaszczepionych w zeszłym roku 
tylko 2 zachorowały na wście- 
klizne. 

z 
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UG ZTOWIORO 


w Krośnie Odrzańskim 


Dobiegamy końca 3-letniego planu go 
spodarczego, okresu odbudowy państwa. 
Dokonaliśmy wiele. Wyniki 
wszystkich odcinkach są widoczne. 
Przechodząc w 1950 r. już do budowy, 
spoglądamy na powiat Krosno Odrzań 
kie i widzimy co tam zrobiono w dzie- 
dzinie odbudowy od chwili, kiedy pierw 
si osiedleńcy zaczęli pracować na Zie- 
mi Lubuskiej. 

Musimy sobie uświadomić, że powiat 
krośnieński jest jednym z najbardziej 
zniszczonych działaniami wojennymi. 
Toteż osiągnięcia budzą podziw — a są 
naprawdę olbrzymie. 

Wyremontowano i uruchomiono 51 
szkół, wybudowano 2 nowe, a 4 nowe Są 
w trakcie budowy. Odbudowano i uru- 
chomiono 4 przedszkola. W mieście, 
które było bardzo zniszczone, odbudowa 
no dotąd 28 budynków, a odhudowuje 
się dalszych 25. Odbudowano i oddano 
do użytku gmach Sądu, Wodociągi Miej 
skie, koszary, Powszechny Dom Towa- 


pracy na|. 


rowy i wiele innych obiektów państwo 
wych i gospodarczych. 

Najbardziej rzuca się w oczy odbudo- 
wa i rozwój gospodarczy wsi. Odbudo- 
wano 459 gospodarstw i zelektryfikowa 
no 73 wsie. Uruchomiono 11 ośrodków 
maszynowych oraz 11 gminnych spół- 
dzielni „SCh*. Dobrze prosperuje rów- 
nież spółdzielnia produkcyjna. W po- 
wiecie jest czynnych około 30 Świetlic, 


w ciągu pięciu lat 


z których 12 wymagało gruntownej od: 
budowy. 

Warto dodać, że 22 lipca br. otwarto 
w Krośnie „Dom Partyjny“. Jeżeli 
weźmie się pod uwagę bardzo skromne 
możliwości finansowe powiatu i niedo- 
stateczne — w stosunku do potrzeb — 
kredyty, to mimo wszystko postęp prac 
osiągniętych w powiecie Krosno Odrzań 
skie jest olbrzymi. Jest to zasługą za- 
równo władz jak i wszystkich miesz- 


kańców powiatu. J. Sz. 


Gminna Spółdzielnia »SCh« 
powstała w Zdziechowicach 


(fk) 21 bm. w spółdzielczej wsi 
Zdziechowice otwarto Gminną 
Spółdz. Sam. Chłopskiej i wręczo 
no gromadzie bibliotekę, ufundo- 
waną przez Milicję Obywatelską 
z Poznania. 

W dniu tym przybył do Zdzie- 
chowic zespół muzyczny fabryki 


LAK 


oiięzono przygotowania do obchodu 


» Swięta Loiniciwa « 


W Poznaniu zakończono przygo 
towania do Święta Lotnictwa, któ 
re w tym roku będzie obchodzone 
pod hasłem: „Lotnictwo w słuzoie 
pokoju“. 

W ramach urządzanych imprez 
odbędzie się pokaz ratownictwa| 
sanitarnego, którego dokona sa- 
molot sanitarny oraz lekarze na 
spadochronach. Ciekawie przed- 
stawiać się będa pokazy walz po 
wietrznych, loty akrobacyjne, strą 
canie baloników, myśliwski pos- 
cig za spadochronem itp. Przewi- 
dziane są również loty pasażer- 
skie. 

Jedną z ciekawszych atrakcji 
będzie start starodawnego balonu 


wolnego z Placu Stalina. Niemniej 
interesujące będą popisy modela- 
rzy, podczas których nastąpią pró 
by pobicia rekordu szybkości mo- 
deli odrzutowych. 

Młodzież szkolna weźmie udział 
w Otwartym konkursie modeli la 
tających. Nagrodą będą bezpłatne 
przeloty awionetkami. W czasie 
trwania święta nastąpi uroczyste 
rozdanie dyplomów Ligi Lotni- 
czej i dyplomów instruktorskich 
modelarstwa lotniczego. 

W popisach wezmą udział od- 
działy jednostek lotniczych, juna 
cy „SP“ oraz członkowie ZMP z 
Aeroklubu Poznańskiego i mode- 
larze. s 


W Kazmierzu jesi potrzebny 
mowy gmach szkolny 


(B) Szkoła podstawowa w Każ- 
mierzu (pow. Szamotuły) prowa: 
dzona jest wzorowo. Posiada ona 
fachowe siły nauczycielskie, jest 
zradiofonizowana itd., ale nie ma 
dostatecznie obszernych pomiesz- 
czeń. Brak jest auli, sali gimna- 
stycznej, zbyt małe są klasy. Miej 
scowe władze, jak również Inspek 
torat Szkolny, czynią usilne stara- 
nia o kredyty na budowę nowego 
gmachu szkolnego. 


Niewątpliwie władze centralne 
i Powiatowa Rada Narodowa w 
Szamotułach poprą te starania. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


BANDLOWD 


WIRÓWKI oraz części do wirówek 
wszelkich systemów, poleca: Karol 
Adamski Poznań, Św. Marcina 13. 
tel. 41-94. 1104z | 


MASZYNY biurowe, powielacze, Kup”. 
no — sprzedaż, K. Kochanowicz i 
S-ka, Poznań, plac Wolności 13 (obok 
w, 3 Maja). 833z 


MEBLE różne, kompletne pokoje 
oddzielne sziuki 
JANIAK, Pozna ń, Rybaki 6. 


1112z 


Zakład kamieniarsko - rzeżbiarski 
wykonuje — pomniki nagrobki 
K. Wierzbicki — St. Piechocki 
Poznań, Kościelna 24 

1126z. 


Ra 
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aby uczniowie kaźmierskiej szko 
ły podstawowej mieli należyte wa 
runki do nauki. i 


Cegielski z Poznania oraz zespół 
świetlicowy ZMP ze Środy. 

Po uroczystym otwarciu spół- 
dzielni i wręczeniu biblioteki urzą 
dzono popisy artystyczne. Wspa- 
niałe fanfary rozbrzmiewały po 
zdziechowickich polach. Zespół 
świetlicowy wykonał recytacje. 
monologi, wiersze i skecze. 


W uroczystości tej wzięli udział | 


Koniereńcju wójłów i soiiysów 
powiatu gorzowskiego 


(ra) W Sali Piastowskiej staro- 
stwa powiatowego w Gorzowie od 
była się konferencja wójtów i soł- 
tysów z całego powiatu. Na kon- 
ferencji, którą prowadził przewod 
niczący PRN St. Kopydłowski, re- 
ferat na temat watykańskiej groź 
by ekskomuniki wygłosił wicesta 
rosta M. Rzepkowski. 


Dr A. Turuto poruszył sprawy 
zdrowia. Kierownik kina objazdo 
wego, Plastowski, zdał sprawozda 
nie z dotychczasowych osiągnięć 
ekipy kina oraz przedstawił plan 
następnych objazdów. 

Po przedyskutowaniu spraw o- 
siedleńczych obszernie omówiono 
przedstawiony przez agronoma po 
wiatowego tegoroczny plan jesien 


SKIEGO i5a, TELEFON 78-94 


nych siewów oraz akcję „H“, któ 
ra na terenie powiatu gorzowskie 
go zdobyła sobie dużą popular- 
ność. 


Kkonomiai 
larzątu Grodzkiego ŚL 


w Poznaniu 


Zarząd Grodzki Stronnic- 
twa Ludowego w Poznaniu 
zawiadamia, że siedziba Za- 
rządu Grodzkiego została 
przeniesiona z ul, Dąbrow- 
skieśo 77 na UL, LEIMANOW- 


Przygotowania 


? 
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koiączeń 


organizacji bojowych w Obornikach 


(R) Powiat obornicki przystępuje do | wspólnej organizacji Związku B. Więź- 


połączenia bratnich organizacji bojo- 


przedstawiciele władz, partii i urzę! Wych — Związku Bojowników z Fa- 
dów oraz dziecińce z okolicznych szyzmem i Najazdem Hitlerowskim o 


wiosek. Dzieci poczęstowano ła- 
kociami i kawą. Mieszkańcy wsi 
są szczerze zadowoleni, gdyż pierw 
szy raz brali udział w tak wspa- 
niałej uroczystości. 


Niepodległość i Demokrację ze Związ- 

kiem Powstańców Wielkopolskich z ro- 

ku 1918/19. | 
Program przewiduje 


włączenie do 


niów Politycznych. 

W najbliższych dniach odbędą się w 
tyin celu konferencje gminne, zaś na 
11 września br. przewiduje się wspólną 
konferencję powiatową, na której na- 
stąpi oficjalne połączenie tych organi- 
zacji oraz nakreślenie zadań i planów 
współpracy na przyszłość. . 


Pieśń zdobywa szerokie masy chłopskie 
Zjazd XV Okręgu Kół Spiewaczych w Podrzewiu 


(B) W Podrzewiu (powiat szamo 
tulski) odbył się Zjazd Kół Śpie- 
waczych XV Okręgu, połączony 
z zawodami — z udziałem 8 chó- 
rów, w tym 4 wiejskie. 

Po uroczystym otwarciu i prze- 
mówieniach połączone chóry pod 


„dyrekcją nauczyciela Kornobisa z 


Dusznik odśpiewały „Leć o pieś- 
ni' i wspaniałą „Pieśń Zjednoczo 
nych Partii“ — Panufnika. 

W wyniku zawodów (w kat. II) 
I miejsce zdobył chór z Dusznik 
(dyr. Kornobis) 48 i 1/3 punktów, 
II chór z Szamotuł 34, i 1/3 punk 
tów. W kategorii III kolejność by 


Otwarcie świetlicy leśników 


w gromadzie Mosina 


(ra) W gromadzie Mosina odbyła 
się niedawno niecodzienna uro- 
czystość, która zgromadziła liczne 
rzesze mieszkańców z gminy lubi- 
szyńskiej i witniekiej. 

Z inicjatywy nadleśniczego, inż. 
Aleksego Kurpińskiego, i przy 
wydatnym poparciu finansowym 
Lubelskiej Dyrekeji Lasów Pań- 
stwowych pracownicy Nadleśnic- 
twa odbudowali świetlicę, która 
ma służyć nie tylko pracownikom 
leśnym, ale i wszystkim mieszkań 
com gromady. 

Świetlica, położona obok obszer 


nej sali teatralnej ze sceną, posia 
da salę odczytową, miły ogródek 
i jest wyposażona w dostateczną 
ilość mebli, radio i adapter.. Bi- 
blioteczkę dostarczy Wydział 
Kult..Oświatowy Sp. Wyd. Oświa 
towej „Czytelnik“. 

Otwarcia świetlicy dokonał dyr. 
Młodkowski. | 


Część oficjalną zakończono ode- 
graniem Hymnu Państwowego i 
Międzynarodówki. Po skromnej 
wspólnej herbatce odbyła się zaba 
wa ludowa, w czasie której przy 
grywała orkiestra ludowa z Wit- 
nicy. 


w Poznaniu 


W związku z uruchomieniem w 
Poznaniu przez Ministerstwo Kul 
tury i Sztuki szkoły dla instruk- 
torów teatrów ochotniczych od- 
była się konferencja z udziałem 
przedstawicieli związków zawodo- 
wych, partii politycznych, ZMP 
Zw. Samopomocy Chłopskiej oraz 
kierownictwa szkoły. Zebrani po- 
stanowili ułatwić studia w szkole 
młódzieży robotniczo-chłopskiej. 

Dyr. szkoły dr Drabiński, oma- 
wiając zadania nowopowstałej pla 
cówki, podkreślił, że szkoła  be- 


(dzie kształcić fachowych organi- 


ozkoła Instruktorów Teatrów Ochotniczych 


wychowawców i działaczy społecz- 
nych — organizatorów życia te- 
atralnego na terenie świetlicowym 
wsi i miasta. 

Podstawą pracy w szkole jest se 
minarium reżyserskie, uzupełnio- 
ne pracami seminarium scenogra- 
ficzno-kostiumologicznego. Uru- 
chomione będzie ponadto semina- 
rium dramaturgiczne, w którym 
szczególny nacisk położy się na 
analizę tekstu literackiego i jego 
przystosowanie do potrzeb teatru 
niezawodowego. 

W czasie 2-letnich studiów słu- 


|chacze będą korzystać ze stypen- 


diów. Po ukończeniu szkoły każ- 


zatorów i kierowników teatrów; dy absolwent otrzyma płatne sta 


niezawodowych, 


samodzielnych | nowisko kierownicze. 


ła następująca: I Podrzewie 46 
pkt, II Ostroróg 33 pkt. Chóry z 
Każmierza i Pniew wystapiły po 
za konkursem, 

Poziom chórów wiejskich pod- 
niósł się znacznie — czego dowo- 
dem jest zdystansowanie chóru 
szamotulskiego przez wiejskie Ko 
ło Śpiewacze z Dusznik. Po wyko 
naniu pieśni zadanych zespolone 


chóry wykonały z towarzyszeniem: 


orkiestry ZZK z Poznania potężny 
marsz — „Budujemy Warszawę“ 
— Palestry i „Pieśń jedności“ 


=") 


śGradsteina. 


Po zakończeniu zawodów prze- 
mówił do śpiewaków i słuchaczy 
starosta powiatowy Ludwiczak, 
zaznaczając iż pielęgnowanie pieś 
ni przez szerokie masy chłopskie 
ma doniosłe znaczenie w życiu 
narodu. 


Z działalności Stronnictwa Ludowego 


(fk) W ostatnim tygodniu aktyw 
SL w powiecie średzkim przepro 
wadził we wszystkich gminach ze 
brania, na których omawiano spra 
wę polityki Watykanu. 

Na zebraniach wręczono człon- 
kom legitymacje stałe. Frekwen- 
cja członków na zebraniach była 
zadawalająca. 


(fk) 21 bm: spaliła się w Brodo- 
wie szopa zapełniona lnem, nale- 
żąca do parcelanta Przymusiń | 
skiego. Sprawcą pożaru był 8- let. 
ni chłopczyk z Poznania, który 
przebywał na wakacjach u poszko 
dowanego. 

(fk) Miejscowy Społeczny Komi 
tet Radiofonizacji oraz Koło Ro- 
dzicielskie wręczyło aparaty ra- 
diowe szkołom podstawowym w 
Nekli i Gułtowach. 

ka 

(R) Przed kilkoma dniami w 
chwili przejazdu pociągu osobowe 
go z Chodzieży do Poznania w po 
bliżu letniska „Miłowody' koło 
Obornik rzucił się pod koła, 29- 
letni Władysław Piefrzak z Tar- 
nówka, ponosząc śmierć na miej- 
scu. Przy samobójcy znaleziono 
dwa listy pożegnalne do narzeczo 
nej i do kolegów oraz wszelkie. do- 
kumenty osobiste. M. O. prowadzi 
dochodzenie celem ustalenia przy 
czyny samobójstwa. 

2: 3 


t 


(fk) W tych dniach przystapiono 
1areszcie do odgruzowania znisz- 


| czonego budynku pocztowego w 


W poszczególnych gminach prze 
mawiali następujący delegaci: w 
Dominowie — Owczarzak i Dusz- 
czak,.w Krzykosach — Pieszak, 
w Zaniemyślu — Wójcik i Wa- 
wrzyniak, w Nekli — Nadobnik. 
w Kleszczewie i w Kostrzynie — 
Wójcik, a w Środzie — red. Kunz. 


Środzie. Prace przeprowadzają 
„urzędnicy poczty i listonosze, któ 
de również dobrze władają łopatą 

kilofem. Wszystkich pracowni- 
KAS można ujrzeć przy poczcie po 
godzinach stużbowych. 


Redakcja i Administracja: Po 
znań, ul. Dabrowskiego 77, tel 
Red. 90- 40, Adm. 93-94, 


CENNIK OGŁOSZEŃ. 
Ogłoszenia wymiarowe 
(za 1 mm szer. 1 szpalty): 
; Taryfa za mm w tekście. za tekstem 
nekr. 
do 70 mm 75.— 50— 50— 
71 — 120 mm 100 — 60 — 60 — 
121 — 200mm 120.—  80— 100.— 
201 — 300mm 160.— 130.— 140.— 
ponad 300mm 220.— 180.— 180.— 
į Ogłoszenia „drobne“ za wyraz 
į zł 30—. Poszukiwania pracy za 
| wyraz zł 20.—, Za niedziele 
| 1 święta — 30% dodatku; za układ 
| tabelaryczny — 100% drożej; za 
| miejsce zarezerwowane — 50% 
| qrożej. 

PRENUMERATA MIBSIĘOZNA 
120 zł. Wpłacać na Konto PKO 
Warszawa ur I-8006 
WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk. 
Stronnictwa Ludswego. Odpowie- 
da za pismo Kolegium Redakcyjne. 
Drukarnia Spółdz. Wyd. „Wydaw- 
nictwo Ludowe" Warszawą, Skoli- 
nowska 5. 
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GDY W KRYNICY PADA 


(Korespondencja własna »Dziennika Ludowego) 


D przeszło tygodnia pada deszcz, a 

jeżeli nie pada to leje... w tych 
warunkach trudno delektować się uroka 
mi przyrody na czym szczególnie cie:- 
Pią „wczasowieze'”, przeważnie nie za- 
interesowani w zabiegach leczniczych, 
nastawieni natomiast na korzystanie z 
piękna natury. Ale pogoda trzyma lu- 
dzi w czterech ścianach... 

Pan August Bęc-Walski gdyby dziś 
znalazł się w Krynicy z pewnością po- 
czułby się urażony i dotknięty. „Za wie 
łe motłochu", — orzekłby, z niesma- 
kiem. 


[Istotnie „perła uzdrowisk» pol- 


skich” nie do poznania zmieniła swój 
pod względem składu socjalne- 


go swych 


polysk 
kuracjuszy. 

Nie znaczy to jeszcze, że sektor wsze 
lakiej „inicjatywy prywatnej' przestał 
odgrywać uzdrowiska. 
Owszem odgrywa i nadal, ale nie domi- 
nuje dziś i nie nadaje tonu. — Widzi 
 8ię tu jeszcze niemało „dam'', dla któ- 
` rych odpowiedni dobór toalet stanowi je 


rolę w życiu 


dvny cel wczasowy, widzi się „panów'' 
w wytwornych prezentujących garnitu 
rach o niesamowitych krojach i kolo- 
Dla takich „elementów“ kuracja 
jest raczej pretekstem do miłego, nie- 
frasobliwego spędzania czasu, chyba że 
zmuszeni są „wyrównywać przy pomo 
cy diatermii i kąpieli —_— skutki wielo- 
lctniego „hulaj dusza bez kontusza”... 
Również u księży Krynica cieszy się 
niesłabnącym powodzeniem. Sylwetki w 
czarnych sukniach są przeważnie opa- 
ele i ociążałe. 


rach... 


Dominuje jednak świat pracy. Ludzie 
pracy łapczywie chłoną piękno przyro- 
dy i dobrodziejstwo wód mineralnych 
Krynicy. Największe skupisko kuracju- 


28 SIERPNIA 
1.00 Aud. dla wsi. 7.15 Muz. rozrywk. 

6.00 Dziennik 8.20 Muz. rozrywk. 9.00 

Nabożeństwo. 10.00 „Nauka w służbie 


NIEDZIELA, 


odbudowy". 10.20 Audycja regionalna. 
12.04 Poranek symfonicznyl 3.00 Radio 
kronika. 13.10 Najciekawsze _ aud. tyg. 
13.15 Niedziela na wsi z Ostrowa k/Wrze 
śni. 14.00 „Odra' -— pog. 14.10 Wczasy 
w mieście, fragmenty z „Teatra na kół 
kach". 14.30 Konc. polskiej kapeli lud. 
15.00  „Ożenek* — komedia Gogola. 
16.00 Dziennik. 16.20 Muz. operowa (pły 
ty). 16.45 „Nowe książki". 17.00 Konc. 
Krakowskiej ork. PR. 18.00 „Pan Ta- 
deusz"'. odc. 29. 18.20 Rec. wiolonczel. 
Kaz. Wiłkomirskiego. 18.40 „Melodie 
świata". 19.05 „Andzia jedzie na wcza- 
gy” — skecz. 19.30 „Z życia Związku 
Radzieckiego". 20.00 Muz. 20.20 Konc. 
ork. PR pod dyr. Cajmera. 21.00 Dzien- 
nik. 21.40 Muz. taneczna. 22.30 Wiad. 
sportowe 23.00 Wiadomości. 23.10 Rep. 
z wyścigu kolarsk. 23.30 Muz. tan. 


szy — to sanatorium ZUS —. „Lwi- 
gród'. W ciągu miesiąca przewija się 
tu przeszło 300 osób. 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych słu 
sznie opracował rozdzielnik według któ 
rego 80 proc. kuracjuszy skierowywa- 
nych do sanatorium — stanowią pra- 
cownicy fizyczni, 20 zaś -— umysłowi. 
Dlatego widzimy dziś w „Lwigrodzie' 
wielu górników i hutników ze Sląska 
oraz robotników z innych okolic kraju. 
Efekty kuracji są na ogół pozytywne; 


"pacjenci są zadowoleni z wyżywienia, 


opieki lekarskiej i z życzliwego stosun- 
ku personelu. Mają tę jeszcze wygodę, 
że niektóre zabiegi lecznicze jak: kąpie 
le mineralne i elektroterapia, mogą pro 
wadzić na miejscu. 
$ ŁYSZY się jednak w Krynicy i 
skargi. Najczęściej dotyczą one ob 
sługi w zakładzie i urządzeniach zdrojo 
wych. Ci najbiedniejsi pacjenci, któ- 
rych nie stać na napiwki, uskarżają się, 
iż są gorzej traktowani przez kąpielo- 
we, obsługiwani niedbale i lekceważą- 
co, gorzej niż ci, którzy sowitymi datka 
mi okupują względy służby zdrojowej. 
Są i dziś jeszcze niestety lepsi i go:si 
goście w zrozumieniu służby zdrojowej, 
w których świadomości nie nastąpiło 
jeszcze przestawienie pojęć. — A prze 
cież na ścianach korytarzy zakładów 
zdrojowych wiszą tabliczki z napisem: 
„Napiwek poniża godność człowieka”. 
Ale same hasła Zarządu Uzdrowiska wl 
dać nie wystarczą. Wychowaniem w du 
chu demokratycznym .tych sfer Świala 
pracy w uzdrowiskach winny się zająć, 
związek zawodowy pracowników zdro- 
wia oraz organizacje partyjne. 

Wpływają tek — skargi na protekcjo 
nizm—,„kto ma zmajomych, temu się le 
piej wiedzie..." powiadają biedne kop- 
ciuszki świata pracy. 

Niekiedy ten protekcjonizm przyjmu 
je formy wręcz nieprzyzwoite, cyniczne. 
Przypadkowym Świadkiem tego jest ni 
żej podpisany. 

Rzecz działa się w aptece, położonej 


naprzeciwko kościoła, ‘Ww poniedziałek, 
22 sierpnia br. " " 
Właściciel, czy dzierżawca apteki, 


przeprosił na chwilę kupujących i za- 
dzwonił przez telefen, ponieważ telefon 
był blisko lady, klienci słyszeli rozmowe: 

— Proszę o poradnię zdrojową. Pro- 
szę panią doktor Sawicką. Caa... rącz- 
ki__mówił magister kupiec. Przyjechała 
tu moja kuzynka, zapisano ją na jutro 
do pani. Niech pami ją przyjmie dziś, 
bardzo panią doktor proszę, Zgoda? 
Dziękuję. Aha — jeszcze jedna mała 
prośba -— proszę niech pani nie stosuje 


do niej akcji „O“, a przepisze mej ku- 
zypce wszystko, co. trzeba. Zgoda? Dzię 
kuję, serdecznie dziękują. Caa... rączki. 

Następnie pan magister wydał polece 
nie swej kuzynce. 

— „Pójdziesz zaraz do gabinetu trze 
ciego i pani doktór wszystko już zała- 
twi jak należy"... 

Pytamy — czy i w jakiej mierze ta- 
ka protekcyjna współpraca pana magi- 
stra i pami doktor, z pominięciem ak- 
cji „O“, odbija się na interesach innych, 
mniej ustosunkowanych, kuracjuszy ze 
świata pracy? 

W Krynicy wcale prawie nie spoty- 
ka się wśród kuracjuszy chłopów — Z 
uwagi widocznie na okres żniwny. Na- 
pływ ich jest spodziewany w miesią- 
cach jesiennych i zimowych. 

Niech przybędą tu najliczniej, ci ży- 
wiciele miast, by gruntownie podrepe- 
rować swój organizm przez tyle lat lek- 
ceważony i zaniedbywany. 

Wieloletnie doświadczenie bywalców 
Krynicy mówi nam o doskonałych wy- 
nikach kuracji w leczeniu takich cho- 
rób, jak: serce, żołądek, wątroba oraz 
schorzenia kobiet. 

J. Wasilewski. 


($) W naszej flocie zerwano całko- 
wicie z kapitalistycznym zapatrywa- 
niem na planowanie. Po analizie i 
pierwszych próbach okazało się, że 
planowanie może przynieść uren- 
townienie floty. Obecnie można już 
planować nie tylko otwarcie no- 
wych linii żeglugowych i ładunków 
w okresie rocznym, ale każdy rejs 
statku w żegludze liniowej i w tram 
pingu. Planowanie rejsów umożliwi 
ścisłe powiązanie statku z portem i 
zleceniodawcą towaru, umożliwi 
skrócenie dni postoju w portach i 
wykorzystanie całego tonażu. 

„Rozrost tonażowy i ilościowy na- 


DESZCZ . Awanse spoleczne marynarzy 


szej floty handlowej wymaga dux 
żego aparatu, obsługującego stat- 
ki o wysokich kwalifikacjach, Szko 
lenie potrzebnej ilości marynarzy, 
mechaników i oficerów zostało roz 
wiązane przez zastosowanie awan- 
su społecznego i szkolenia zasad- 
niczego. Awansem społecznym w 
okresie sześciolecia zostanie obję- 
tych kilkuset marynarzy z dużą 
praktyką, tkórzy po przejściu od= 
powiedniego "przeszkolenia teore =- 
tycznego obejmą funkcje kapitanów 
i oficerów w naszej flocie handlo- 
wej. PCWM i PSM będą szkolić 
przyszłych marynarzy i oficerów. 


Echa pobytu 


Dar Pomorza« w Aigerze 
statku 


W czasie tegorocznego letnie | dla demokratycznie usposobio- 
go rejsu szkolnego, statek ,„Dar| nej ludności algerskiej ewene- 


Pomorza” zawinął m.in. do por- 
tu w Algerze. 

Według meldunków otrzyma- 
nych przez Ministerstwo Zeg- 
lugi, pobyt „Daru Pomorza” i 
pelne godności zachowanie się 
oficerów i uczniów statku były 


Rektor uniwersytetu Mūs 


ina czele komitełu ohrońców pokoju 


W Lublinie odbyło się posiedze 
nie Wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju. Na posiedzeniu 
ukonstytuował się skład prezy- 
dium. 

Na czele Komitetu stanął rek- 
tor Uniwersytetu Marii Curie- 
Skłodowskiej prof. dr T. Kiela- 
nowski, na wiceprzewodniczących 
Komitetu wybrano: przewodni- 


DO NASZYCH PRENUMERATORÓW 
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Lublinie 


czącego Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej Ludwika Czugalę i inż. St 
Szuberta — przedstawiciela Wo- 
jewódzkiego Zarządu Stronnictwa 
Demokratycznego. 

W ciągu dalszych obrad ustalo 
no program pracy, który ma na 
celu wciągnięcie jak najszerszych 
mas społeczeństwa Lubelszczyzny 
do wałki o trwały pokój. 
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mentem, który pozwolił jej za” 
maniłestować swoje sympatie 
dla krajów Demokracji Ludo - 
wej. Tłumy ludności algerskiej 
przewinęły się przez statek, W 
lokalu Domu Polskiego w Al- 
gerze oficerowie, załoga i ucz- 
niowie z „Daru Pomorza” zet- 
knęli się z miejscową Polonią, 
której przedstawiciele w gorą- 
cych słowach wyrazili radość z 
przybycia młodej generacji mary 
narzy odrodzonej Polski Demo- 
kratycznej. W czasie pobytu 
statku w Algerze odbyło się 
również przyjęcie oficjalne, z 
udziałem miejscowych władz, 
które miało charakter obchodu 
na cześć Święta: Odrodzenia 
Polski. Echa tych wszystkich u- 
roczystości pojawiły się w for- 
mie licznych artykułów, nota -= 
tek i fotografii w prasie alger- 
skiej. 

oOo 


40 tysiecy osób 


przed obrazami “Matejki” 


Urządzoną w siedzibie Nacz. Dyrek- 
cji Muzeów w gmachu „Zachęty” wy- 
stawę arcydzieł Matejki: Grunwald, 
Kazanie Skargi, Batory pod Pskowem, 
Rejtan i Konstytucja 3 Maja — zwie- 
dziło ponad 40 tys. osób. 


Wystawa została zamknięta dn. 15 
sierpnia br., gdyż w salach wystawo- 
wych musiały być wznowione prace 
Państwowej Pracowni Konserwacji Za 
bytków Malarstwa. 


Józef Morton 


111) 


DROGA OTWARTA 


Część druga: 


— Kochasz Różę? — zapytał 
gwałtownie. 

— Kocham bardzo — odpowie- 
działem bez zająknienia, niepew- 
ny, do czego zmierza. 

— Í.. i... przysięgniesz mi na 
tę miłość, że to, co robita, jest do 
re, korzystne pospólnie dla 
wszystkich? 

Poczułem w sobie chłód, jakby 
mi całe wnętrzności zamarzły. Py 
tanie, w samej rzeczy, było nie- 
zwykłe. Żądano przysięgi i pod 
grożbą klątwy domagano się praw 
dy, domagano się wyjawienia mo 
jej wiary. 

Nie mogło tutaj mieć miejsca 
żadne słowo kłamstwa, żadne klu 
czenie, zbywanie sprawy półsłów 
kami. Trzeba było mówić jasno, 
prosto, lecz czyż nie wierzyłem. 
że z naszej małej, maleńkiej pra- 
cy wyrośnie po latach pełne 
szczęście dla wszystkich? A wie- 
rząc, czy mogłem się choć na chwi 
lẹ zawahać przed przysięgą? 

— Oczywiście, że przysięgnę— 


ZŁY WIATR 


odpowiedziałem czując, jak prze: 
leciały mł ciarki przez plecy z 
emocji. — I przysięgam, że to, co 
dzisiaj robimy, będzie dobre dla 
wszystkich. To jest moje najgłęb- 
sze przekonanie. 


— Nie przegrasz? 

— Mogę zginąć, Florek, ale 
przegrać? — i potrząsnąłem im- 
pulsywnie głową. — Na pewno 


nie przegram. Wiesz, kim ja by- 
łem przed wojną? 


— No, o tym różnie gadają — 
wyrzekł spokojniejszym giosem i 
opowiedział mi historię, jak go oj 
ciec łudził wianem, a kiedy do 
niego poszedł po to wiano, poka- 
zał mu figę. 


— Pieniędzmi mnie manił, za- 
czął obiecywać setki tysięcy, ale 


niepotrzebna mi już ojcowa zie-| dumny z tego, szczęśliwy. Nie 


mia... Mam ją gdzieś! 
Wtem podeszła z boku Róża. 


|gnął ani przed nami, 


przygrywała nam muzyka, nie cią 
ani za na- 


— I cały tamten dom mam ,mi tłum gapiów. Szliśmy, jakbyś 


gdzieś — krzyknął naraz. — Mo- 
rowy dom! Jak u zbójów... 

— Bedziesz chciał wziąć co Z 
reformy? 

Florek spojrzał na mnie ukoś- 
nie, jakby się chciał przekonać. 
czy aby nie żartuję z niego i 
machnał ręką. 

— To zobaczę jeszcze. Ale ja 
was tu trzymam, a tam wódka 


stygnie. 
— Chyba woda, szwagier — za 
śmiałem się. — Skąd wódka, kie- 


dy gospodarka u nas spalona, a ja 
i Róża mamy tyle z ubrań, co na 
nas? 

— A dom ci rychtują we dwo- 
rze? 

— To za rządowe pieniądze. 
Marcel się o to postarał. Uniwer- 
sytet szykuje też za rządowe pie- 
niądze, wiesz? Sprzedaliśmy tro- 
chę spirytusu... 

Wreszcieśmy się rozeszli. Ponie 
waż moi drużbowie — dawni ko- 


z miejsca mu powiedziałem, że | ledzy — zaraz z kościoła poszli do 


mam jego i jego pieniądze gdzieś. 
Klapnąłem drzwiami i tyle mnie 
więcej widział. 
mnie już więcej u siebie. c oćbyin 
miał zdechnąć zgłodu. ŻŹresżią 


IRE żadnego bowiem wesela 
nie urządzałem, to samo uczyniły 


"ego chlcwa ws 


Prowadz..c iu! '2+D0d 


O czym rozmawialiśmy? O przysz 
łym naszym mieszkaniu, jak je 
urządzimy, jak ułożymy sobie w 
nim życie i jaka wreszcie będzie 
nasza praca. Bo to już jest posta- 
nowione, że będziemy pracować 
oboje, ja jako kierownik uniwer- 
sytetu i wykładowca, Róża zaś 
ma prowadśgić kancelarię, a w go- 
dzinach  przedpołudniowych 
czyć. 


| 
my już byli starym małżeństwem. | 
{ 

Sprawa innych wykładowców 
na razie była sprawą martwa. Raz. 
że dopiero robiłem porządki w pa 
łacu, powtóre, że nauczyciele ro- 
bowieccy odnieśli się do mnie nie 
chętnie i nieufnie. 

— Uniwersytet Ludowy w Ro 
bowicach? Po co? Dla kogo? Le- 
piej nie zawracajcie sobie, kolego. 
głowy. Ludzie tutaj nie chcą się 
uczyć. Każdemu kawalerowi i każ 
dej dziewusze pachnie granie, po- 
tańcówka, chcą się bawić, kachać 
a nie uczyć. 


— Czy nie ostro osądzacie mło. 


| dych? A może nawet za ostro? 
O, nie zobaczy| i druhny, wracaliśmy więc do nal 


— Uczę już tutaj od dziesięciu 


ilat, wiem dobrze, co mówię. Cci onneen 
rękę. ' innego urzadzać dla nich przed: | Nr 232 „DZIENNIK LUDOWY“ Str. 9 


stawienia, a co innego kazać im 
czytać, pisać. To trudny element, 
bardzo zapóźniony element... 

— Jeżeli przyjmiemy wasz 
punkt widzenia, to nie należałoby 
nic robić. Tymczasem jest ina 
czej, całkiem inaczej. Wyście pa- 
trzyli na wieś z okien swojej szko 
ły, ja wychowałem się na wsi, ze 
wszystkimi dziewuchami i chłopa 
kami żyję od lat i widzę co jest; 
chcą się uczyć! Bardzo chcą! Ale 
co prowadzić niepotrzebne dy- 
skusję. Przed nami jest fakt i do 
tego faktu musimy się odpowied- 
nio ustosunkować. Ten fakt — to 
uniwersytet ludowy. Czy mogli. 
byście w nim nauczać? 

— A czy to nie będzie coś wy» 
bitnie politycznego? — pytał po- 
ufnie. 

— Absolutnie! Będzie to nor. 
malny uniwersytet ludowy dla 
chłopaków, i dla dziewcząt wiej- 
skich, którzy szkoły już dawna 
opuścili, a chcieliby się jeszcze w 
wolnych miesiącach od roboty tro 
chę pouczyć. A politycznie o tyle 
będzie miał jasną sytuację, że nie 
pójdzie przeciwko tworzącemu się 
ustrojowi. Ale to jest chyba zro- 
zumiałe, jako że dzięki temu ustro 
jowi ten uniwersytet powstaje. 

(c. dwn. 


-. UO 


»Rudzieckim insiruktorom zawdzięczam 
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"W TECEINICZI 


JEJ SZKOLE 


(Qa naszego specjalnego wysłannika) 


ŁUGIMI szeregami stoją 

wśród zielonej trawy samo- 
loty różnych typów i wielkości. 
Majstrują „cos“ przy nich kursiś- 
ci Technicznej Szkoły Lotnictwa. 
„Coś“ bo dla zwiedzającego cała 
szkoła i nauka w niej jest jak le- 
genda z dziecinnych lat. Szkołę 
zorganizowano równocześnie z po 
wstaniem odrodzonego lotnictwa 
polskiego jeszcze na niewielkim. 
wyzwolonym skrawku Rzeczypo- 
spolitej. Zakład ten tworzył się do 
słownie z niczego i mógł być uru- 
chomiony tylko dzięki pomocy ra 
dzieckiej. Lotnictwo radziecxie do 
starczyło instruktorów i kosztow- 
nego sprzętu naukowego. 

Teraz, po pięciu latach pracy 
szkoła stanowi poważną pozycję 
w polskim lotnictwie i pokrywa 
zapotrzebowarie na siły technicz- 
ne nie tylko lotnictwa wojskowe- 
go, lecz również komunikacyjne- 
go i sportowego. 


POMOC DLA ROLNICTWA 


Wychowankowie szkoły nie 
przestają tylko na swoich służbo 
wych obowiązkach. Razem z zało- 
gami fabrycznymi kursiśc: niosą 
pomoc ośrodkom maszvnowym i 
spółdzielniom produkcyjnym. 

Szkoła opiekuje się m. in. spół- 
dzielnią produkcyjną w. Świnia- 
rach (pow. Gostynin), uczniowie 
wyremontowali i oddali do użyt- 
ku spółdzielni samochód ciężaro- 
wy. Majątek SGGW (Szkoła Głów 
na Gospodarstwa Wiejskiego) o- 
trzymał wyremontowany przez 
uczniów Technicznej Szkoły Lot. 
nictwa traktor. Kursiści wyremon 
towali także instalacje wodociągo 
we w tym- MAJĄSFU Ponadto wy- 
jeżdża na' wieś orkiesra TSL i pre 
legenci z pogadankami. 

Życie polityczne, społeczne i 
sportowe « wychowanków szkoły 
koncentruje się w pięknych świe- 
tlicach, w klubie i na boiskach 
sportowych. Biblioteka szkolna za 
opatruje uczniów w lekturę tech- 
ERZE, 


Województwo łódzkie 
przoduje w płaceniu 


podatku gruntowego 


(hs) Województwo łódzkie 


tych. 
Rolnicy w terminie 


drugą ratę podatku. 
Do chwili obecnej wpłacono prze- 


2 miesiące. 


JEŚCH 
% KRAJU 


z) Staran'tem Boznańskiej ORZZ w 
sali Teatru Wielkiego odbył się ,.Pora- 
nek Świetlicowy” z udzialem orkiestry 


spłacili obo- Ff à ś 
14 z Czechosłowacji 80 tysięc opu 
wiązek, często wpłacając zaliczki na f J JOEY PROP 


9 milic 
871.0 20 proc. drugiej raty podatku, po 
mimo, że termin płatności upływa za | 


nki ERES mieszkancy Kielc 


„Świata pracy wzmógł znacznie za 
jpotrzebowanie na aparaty radio- 
| we. Podczas gdy w I półroczu 1948 
|r. Centrala Handlowa Przemysiu 
| Elektrycznego sprzedała 16 tysię- 
|cy radioodbiorników, 
- | mym okresie roku bieżącego licz- 
| | i iako | va ta wzrosła dwukrotnie i wynio 
piera w kraju wpłaciło w całości |słą prawie 33 tys. sztuk, w tym 
pierwszą ratę podatku gruntowego w § 


sumie 1 miliarda 45 ili -| 
iarda 453 milionów zło I ratalna. 


niczną, ideologiczną i OPERZE 
kę. 

WAZNE i racjonali- 
zacja to dwa elementy towarzy- 
szące stale wychowankom tech- 
nicznej szkoły lotnictwa w nauce 
i pracy. Tego jednak nie osiąga się 
przez dyscyplinę wojskową. Właś 
nie wychowanie i pochodzenie So- 
cjalne sprawiają, że nikt tu nie 
zaniedbuje się w obowiązkach, a 
— owszem — wszyscy chcieliby 
znaleźć swoje portrety na honoro 
wych tablicach współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa. 

„Tablice nie mówią wszystkiego. 
Trzeba się przejść po salach wy- 
kładowych i obejrzeć pieczołowi- 
cie wykonane makiety, urządzenia 
i pomoce naukowe, aby zrozumieć, 
ile troski instruktorów i słuchaczy 
pochłania szkoła. Są to istne cuda 
ze wszystkich działów lotnictwa. 
Wszystko pomysłu i wykonania lu 
dzi, którzy związali się z zakła- 
dem. Urządzenia te są konieczne, 
aby uczniom jak najprościej i naj- 
iatwiej zilustrować wykłady, gdyż 
poziom wyszkolenia jest bardzo 
wysoki, a uczniowie przychodzą 
często przed ukończeniem 7 od- 
działów szkoły powszechnej. 


WŚRÓD WYCHOWANKÓW 


W nauce nie można obejść się 
bez takich przedmiotów, jak: che 
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oZczepienia ochron 


Terminy szczepień psów prze- 
ciw wściekliźnie w roku bieżą- 
cym są dla poszczególnych woje- 
wództw następujące: 

Województwo poznańskie — 1 
września, woj. wrocławskie 1 paź- 
dziernika, województwo  śląsko- 
dąbrowskie, łódzkie i gdańskie 15 


mia, fizyka, algebra i trygonome- 
tria. Tymczasem por. Andrzej 
Witkowski nie znał do 1945 roku 
języka polskiego, gdyż urodził 
się we Francji — dziś jest już in- 
struktorem; tymczasem chor. Ja- 
nukowicz, chłop z pochodzenia 
nie mł nawet przygotowania w 
zakresie szkoły powszechnej, a 
dziś zmierzył się swoją wiedzą ze 
studentami wyższych uczelni tech 
nicznych. Takich przykładów moż 
na przytoczyć wiele. 


Por. Longin Duszczenko za- 
wdzięcza średnie wykształcenie do 
wództwu szkoły. Jest on racjona 
łizatorem i przodownikiem pracy 
i żywi dużo wdzięczności dla Pań 
stwa Ludowego, które umożliwi 
ło mu doskonały start społeczny. 

Dzięki pilnej pracy i nauce mo- 
żliwe było wychowanie kadr in. 
struktorskich dla szkoły. Wszyscy 
oni stwierdzają, że swój stosunek 
do pracy zawdzięczają wychowaw 
com i instruktorom radzieckim, 
którzy polską szkołą lotniczą ota- 


| czają taką troskliwością, jak kie. 


dyś własne radzieckie szkoły i cie 
szą się z każdego sukcesu i pomy 
słu racjonalizatorskiego uczniów 
i polskich instruktorów, jakby 
uczyli we własnych, radzieckich 
zakładach naukowych. 

K. B. 


e przeciw wściekliźnie 


listopada, województwo  olsztyń- 
skie, białostockie, warszawskie i 
m. st. Warszawa oraz woj. kra- 
kowskie i rzeszowskie 15 grudnia. 

Szczepienia na terenie woje- 
wództwa szczecińskiego i pomor- 
skiego już odbyły się. 


Czechosłowackie anaraiy radiowe 
beda wkrótce w sprzedaży 


Stały wzrost siły nabywczej 


w tym sa- 


około 80 proc. stanowi sprzedaż 


W najbliższym czasie nadejdzie 


W Kielcach odbyła się konferen 
cja Wojewódzkiego Kąmitetu Od 
budowy Warszawy, z udziałem 
Ac de komitetów powia- 

wych i miejskich oraz instytu- 
P i organizacji społecznych.. 
Po udekorowaniu zasłużonych 


i chóru PMT, baletu zakładów .,Pebe- | działaczy złotymi, srebrnymi i brą 


co”. oraz solistów - amatorów z poznań- 
skich zakładów pracy. Poranek zgroma 
dził tłumy poznańskiego świata pracy. 


() -Norweski statek „Presthus II" 
wpłynął do portu gdyńskiego z ładun- 
kiem mięsa wieprzowego z Danii dla 
Ce..trali Mięsnej. 


() Artyści teatru „Osa“ w Łodzi u- 
r'ądzili wieczór artystyczny pn. „Ł6dź- 
Warszawie”. Dochód z przedstawienia 
w wysokości 112 tys. zł przeznaczono na 
odbudowę stolicy. 


Q Załoga Państwowej Roszarni Lun 
i Konopi w Toruniu wykonała dnia 13 
bm. wartościowy i ilościowy plan pro- 
dukcji na 1949 r. Sukces ten zawdzię- 
cza współzawodnictwu pracy. 
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zowymi odznakami oraz po wrę- 
czeniu dyplomów uznania, wybra 
no nowy Wojewódzki Komitet 
Odbudowy Warszawy. 
Przewodniczącym nowego komi 
tetu wybrany został wojewoda kie 
lecki Rózga. W akcji zbiórkowej 
na odbudowę stolicy wojewódz- 
two kieleckie współzawodniczy 
z województwem rzeszowskim. 
W województwie kieleckim przo 
dują w ofiarności na odbudowę 
stolicy mieszkańcy powiatów: kie 
leckiego, radomskiego i kozienic- 
kiego. 


Komitet Odbudowy 


larnych 4-lampowych aparatów ty 
pu „Talizman“. Ratalna sprzedaż 
: niska cena tych aparatów sprawi, 
że będą one dostępne również dla 
niżej uposażonych pracowników. 

Jak dotąd największą popular- 
nością cieszą się aparaty radiowe 
krajowej produkcji typu „Orion“, 
których od początku roku bieżące 
go zakupiono ponad 14 tys. sztuk, 
następnie popularne „Pioniery* — 
oraz dalej aparaty typu „Aga“, 


których zakupiono 3 tys. sztuk 


Warszawy w Kielcach ZR 
się zebrać w roku bieżącym 9 mi- 
lionów zł na odbudowę stolicy. 

Komitet w Kielcach wezwał do 
współzawodnictwa w zbiórce fun- 
duszów na odbudowę Warszawy 
Miejskie Komitety Odbudowy — 
w Radomiu i Ostrowcu. 


Z KKR 


ny Napierała oddaje mu swoje koło i 


składająca się z 6 zawodników, z Pola- 


Duńczyk Ammentorp wygrywa N etap 


wyścigu kolurskiego dookoła Polski 


Czwarty etap wyścigu kolarskiego do 
okoła Polski, Olsztyn — Gdafisk, aj 
gości 196 km, był z dotychczasowych 
etapów najbardziej pechowym dla Po- 
laków. Zawodników polskich na całej 
trasie prześladował wybitny pech, w po 
staci licznych defektów. 

Kolarze wyruszyli z Olsztyna przxz 
ładnej pogodzie i, mimo złej drogi, roz 
wijają silne tempo, które w ciągu pierw 
szej godziny wynosi 35 km/godz. Staw- 
ka kolarzy rozbija się na kilka grup, 
Następują pierwsze defekty gum. Na 
25 km „łapie gumę” Wójcik, lecz ofiar 


Wójcik dochodzi czołówkę. Bohater III 
etapu, Duńczyk Ostergaard jedzie z 
nogą obandażowaną, po doznanym wy- 
padku. Duńczyk jedzie z największym 
wysiłkiem, zostając o parę kilometrów 
za czołówką. Bez defektów jadą Włosi, 
Rumuni i pozostali Duńczycy. Nato- 
miast szczególny pech prześladuje dosko 
nałego Francuza Alix'a i Polaka IŚró- 
likowskiego. 

Na 41 km w Zawrotach i na 48 km. 
w Morągu miejscowi strażacy. urządza- 
ją kolarzom prysznic przy pomocy sika- 
wek. Finisz lotny na 80 km. w Pasłęku 
wygrywa Duńczyk Ammentorp. Czo- 
łówka składa się obecnie z 14 kolarzy, 
między którymi znajdują się dwaj Po- 
lacy: Wójcik i Nowoczek. Przed Elblą- 
giem dochodzi czołówkę druga grupa, 


kiem Rzeźnickim na czele. Finisz lotny 
w Elblągu, na 103 km, wygrywa po- 
nownie Ammentorp, który sukces ten 
powtarza również i w Nowym Dworze. 
Tuż za Nowym Dworem Rzeźnickiemu 
spada łańcuch. Polak wywraca się — 
w tym momencie czołówka zwiększa 
tempo, które dyktują Duńczycy i Ru- 
muni, co uniemożliwia Rzeźnickiemu do 
gonienie grupy. Na moście pontonowym, 
na 130 km, Wyglenda, jadący w trze- 
ciej grupie, łamie ramę. Tymczasem w 
czołówce rozpoczął ucieczkę Rumun 
Sandru, lecz ambitny i szybki Wójcik, 
przy pomocy Duficzyka Ammentorp'a, 
Lamey'a (Francja) i Rumuna Nicules- 
cu, likwiduje ucieczkę po parokilome- 
trowym wyścigu. 

Przed Gdańskiem w grupie czołowej, 
składającej cię z 17 zawodników, znaj- 
duje się aż 5 Rumunów, leaderem Ni- 
culescu i Sandru na czele i tylko dwóch 
Polaków Wójcik i Nowoczek. Rzeźnic- 
ki znajduje się o kilometr z tyłu. Wrze 
siński, który zachorował na zapalenie 
spojówek, jedzie daleko w tyle. Przez 
ulice Gdańska kolarze jadą do Wrzesz- 
cza. Prowadzenie zmienia się co chwi- 
la. Tuż za Zieloną Bramą Wójcik ła- 
pie gwóźdź. Nowoczek oddaje mu swoje 
koło i Wójcik jedzie dalej, lecz już bez 
szans zwycięstwa. Po morderczej wal- 
ce finiszowej na stadionie miejskim we 
Wrzeszczu, wypełnionym rekordową licz 
bą, 50 tys. widzów. jako pierwszy, prze- 
rywa taśmę Amnmentorp (Dania) — 


4:51:00, 20 Ruzicka (CSR), 3) Olsen 
(Dania), 4) Niculescu (Rumunia), 5) 
Saunders (Anglia), 6) Lemay (Francja), 
1) Gehri (Szwajcaria), 8) Clarke (An- 
glia), 9) Clark (Anglia), 19 Wójcik, 20 
Rzeźnieki, 21) Nowoczek. 

Oficjalne wyniki IV etapu. 

IV etap Tour de Pologne wygrał Am 
mentorp (Dania — 4:51:00, 2) Ruzicka 
(CSR) — 4:51:01, 3) Olsen (Dania) — 
4:51:02, 4) Niculescu (Rumunia) 
4:51:03, 5) Saunders (Anglia) — 4:51 04, 


6)Lemay (Francja) 4:51:05. 7) Cler- 
ke (Anglia) — 4:51:09, 8) Clark (An- 
glia) — 4:51:10, 9) Chbicomban (iuuu- 
nia) — 4:51:15. 10) Negoescu (Bun:n- 
nia), — 4:51:16. Polacy: 19) Wójcik, 
20) Rzeźnieki, 21) Nowoczek. 24) Ka- 
piak, 25) Wrzesiński, 27) Pietraszeuw- 
ski, 28) Siemiński, 37) Napierała, 40) 
Wyglenda. 

Na etapie wycofał się Ostergaard 
(Dania). 


Drużynowo IV etap wygrała Anglia’ 
— 14:33:23, 2) Rumunia — 14:85:24. 3) 
Włochy — 14:35:21, 4) Dania — 11:37.03 
5) Polska 14:38:43, 6) CSR — 14:42:16, 
7) Polonia Francuska — 15:00:57, 8) 
Francja — 15:03:20, 9) Szwajcaria — 
15:34:17, 10) Finlandia — 15:35:24. 

Po czterech etapach prowadzi Rumu 
nia — 64:23:52, 2) Włochy — 64:28:58, 
8) Polska — 64:28:27, 4) Anglia — 
64:54:14, 5) Dania — 64:57:14, 6) Iran- 
cja — 65:03:33, 7) Czechosłowacja — 
66:12:09, 8 Finlandia — 66:38:13, 9) Po 
lonia Francuska — 67:16:18, 10) Szwaj: 
caria — 71:23:06. 

Indywidualnie po 4 etapach: 1) Nicu 
lescu (Rum.) ——. 21:21:43, 2) Locatelli 
(WŁ) — 21:22:26, 3) Sandru (Rum,) — 
21:24:54, 4) Spalazzi (Wł.) — 21:25:15, 
56) Wójcik (Pol.) — 21:27:02, 6) Sauh 
ders (Ang.) — 21:33:07, 7) Nowoczek 
(Pol.) — 21:33:26, 8) Olsen (Dan.) 
21:36:46, 9) Wrzesiński (Pol.) — 21:47:57 
10) Wyglenda (Pol.) — 21:38:56. 29) Na 
pierała (Pol.). 28) Rzeźnieki (Pol.), 31) 
Siemiński (Pol.). 

26 bm. kolarze mają dzień odapoczyn= 
ku. W sobotę 27 bm. odbędzie sie V 
etap wyścigu na trasie Gdynia — Rrd 
gcszcz, długości 176 km. Trasa prowa 


dzi z Gdyni przez Tczew, Gniew, Rako 
wiec, Nowe, Warłub, Świecie i Prze- 
chowo. 


e | 
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Zbiór borówek 

Ludność wiejska przystąpiła do 
zbioru borówek w lasach olsztyń- 
skich. Urodzaj na borówki jest w 
tym roku wyjątkowo pomyślny. 

Do chwili obecnej spółdzielnia 
„Las“ zakupiła od zbieraczy cx. 
20 ton borówek. Zakupione borów 
ki dostarcza się do przetwórni 
owoców. 


MA fed zież 
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pomaga elekiryiikować wsie 


Młodzież wiejska woj. rzeszow | nie wyróżniło się koło gromady 
skiego zorganizowana w ZMP pol Handzlówka (pow. Łańcut), gdzi e 


maga bezinteresownie przy elek- 
tryfikacji wsi. 

W lipcu br. 40 ZMP.owców z ko 
ła w Czelatycach (pow. Jarosław); 
pracowało przez 5 dni przy robo- 
tach elektryfikacyjnych. W pow. 
przemyskim koło ZMP Bolestra- | 
szyce z własnej inicjatywy założy 
ło instalacje elektryczne w świe- 
tlicy wiejskiej tej gromady. ZMP. 
owcy kół wiejskich z Zaczernia, 
Boguchwał, Budziwoja i Słociny 
(pow. rzeszowski), pracując przy 
linii doprowadzającej prąd do 
wielu wiosek, dali bezinteresow: 
nie 120 roboczodniówek. Przy pra 
cach elektryfikacyjnych szczegól- 


Wiosty ze stali i żelbetu 


będą odbudowane na. Pamorzu Zachodnim 


W Szczecinie odbyła się wojewódzka 
narada drogowa w sprawie 6- letniego 
programu robót inwestycyjnych na Po- 
morzu Zachodnim. 

Plah przewiduje dwa zasadnicze kie 
runki połączeń drogowych 1. wschód— 
zachód i 2) północ — południe. Należą 
tu: szlak Szczecin — Gdańsk, oraz 
Szczecin == Bydgoszcz. W planie u- 
względnione są również szlaki tury- 


nastąpi odbudowa 981 metrów 


dowych. 


styczne, zwłaszcza od Kamienia przez 
Trzebiatów do Kołobrzegu. 

W okresie 6 lat wykonane będą prace 
przy ponad 340 km dróg. Jednocześnie 
bieżą- 
cych mostów żelbetowych i 475 m mo- 
stów stalowych. Niezależnie od tego bę 
dą przeprowadzone liczne roboty dro- 
gowo - mostowe z funduszów samorzą- 


ame 


ZMP-owcy zorganizowali wspól: 
zawodnictwo, pociągając do pra- 
cy swoim przykładem zawodo- 
wych pracowników. 
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Sad dla nielstnich 


w Szczecinie 


Na zarządzenie Ministerstwa 
Sprawiedliwości uruchomiony zo- 
stał ostatnio w Szczecinie sąd dla 
nieletnich. Jako Wydział Sadu 
Okręgowego, obejmuje on miasto 
Szczecin wraz z powiatem oraz po 
wiaty: gryfiński, stargardzki, 
Świnoujście, Kamień Pomorski. 
Nowogard, Dębno, Lipiany i My- 
śliborz. | 

Sąd dla nieletnich rozpatruje 
wszystkie sprawy podlegające są 
dom powszechnym przeciwko nie 
letnim, którzy w chwili rozpra- 
wy głównej nie przekroczyli 17 
lat. Rozprawy odbywają się przy 
drzwiach zamkniętych z udziałem 
rodziców, kuratora sądowego albo 
też wychowawcy. 

Skazani w wieku do lat 13, kie 
rowani są do domów wychowaw:- 
czych, a od 13 do 17 — do domów 


poprawczych. 


